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XXIV   NIEDZIELA   ZWYKŁA

ŻNIWA TERRORYSTÓW

12.09. Nastąpił bezprecedensowy w historii atak terrorystyczny na Stany Zjednoczone. Nowy Jork i Waszyngton zaatakowane przez terrorystów, którzy do ataku wykorzystali nie broń atomową, czy bakteriologiczną, ale pełne niewinnych ludzi, wpierw porwane z lotnisk samoloty. Słynne 111 piętrowe nowojorskie wieże World Trade Center ( Światowe Centra Handlu ) na Manhattanie przestały istnieć. Część Pentagonu – ministerstwa obrony - w Waszyngtonie została zmieciona z powierzchni ziemi. Zaatakowano rezydencję prezydenta USA. Zabici są dziesiątki  a rannych setki tysięcy. Cały świat połączył się w smutku wyrazach solidarności, chęci pomocy i bezradności. 

Poniżej str..3   najważniejsze informacje i doniesienia.  Oraz refleksja.

Słowo Pasterskie Rady Stałej Episkopatu Polski 

Przed Wyborami Parlamentarnymi

Zamieszczamy obszerne fragmenty.( bez zaznaczania skrótów)  Pełny tekst dostępny w prasie, internecie oraz odczytany z ambon 16.09. br.

"Wolność jest dana człowiekowi od Boga jako miara jego godności" - Jan Paweł II - słowa wypowiedziane na Jasnej Górze z okazji 600-lecia obecności Maryi w Jej Sanktuarium 

DRODZY SIOSTRY I BRACIA

1. Uroczystość Matki Bożej Częstochowskiej - Jasnogórskiej Królowej Polski, skłania nas do głębokiego zamyślenia nad naszą Ojczyzną.  Pierwszy rok nowego wieku i tysiąclecia, każe nam nade wszystko patrzeć w przyszłość Kościoła, rodziny ludzkiej, ale także naszej Ojczyzny. Miniony wiek był dla nas trudny, ale w nim nie tylko odzyskaliśmy wolność po 123 latach zniewolenia, także tę wolność obroniliśmy i przezwyciężyliśmy nieludzki system totalitarny. Przypominamy to na początku nowego wieku, ciesząc się wolnością polityczną suwerennego państwa oraz wolnością Kościoła w Polsce.

2. Kościół nigdy nie był obojętny na wydarzenia w naszej Ojczyźnie, i te radosne, i te budzące niepokój, służył społeczeństwu w okresie stanu wojennego i dzieli radość z odzyskanej przed dwunastu laty pełnej wolności i suwerenności. Szacunek dla autonomii państwa ma szczególne znaczenie w politycznym systemie demokratycznym, w myśl nauki Soboru Watykańskiego II, który stwierdza: "Kościół winien mieć jednak zawsze i wszędzie swobodę (...) w wydawaniu oceny moralnej nawet w kwestiach dotyczących spraw politycznych, kiedy domagają się tego podstawowe prawa osoby lub zbawienie dusz" 







Dokończenie str    2

3. Na początku nowego wieku Jan Paweł II nakreślił program pracy Kościoła w swym Liście Apostolskim, w którym pisze: "Stawiamy sobie dzisiaj pytanie, jakie zadano Piotrowi w Jerozolimie zaraz po jego mowie wygłoszonej w dniu Pięćdziesiątnicy: 'Cóż mamy czynić'? (por. Dz. 2, 37). Zadajemy to pytanie pełni ufności i optymizmu, chociaż nie lekceważymy trudności. Nie ulegamy bynajmniej naiwnemu przekonaniu, że można znaleźć jakąś magiczną formułę, która pozwoli rozwiązać wielkie problemy naszej epoki. Nie zbawi nas żadna formuła, ale konkretna Osoba oraz pewność, jaką Ona nas napełnia: "Ja jestem z Wami"! Nie trzeba nam poszukiwać "nowego programu". Program już istnieje: ten sam co zawsze, zawarty w Ewangelii i w żywej Tradycji. Jest on skupiony wokół samego Chrystusa (...). Program ten nie zmienia się mimo upływu czasu i ewolucji kultur, chociaż bierze pod uwagę epokę i kulturę, aby możliwy był prawdziwy dialog i rzeczywiste porozumienie. Ten właśnie niezmienny program jest naszym programem na trzecie tysiąclecie" (NMI 29). 

A co zawiera ten program? 

Świętość, Modlitwa, Niedzielna Eucharystia, Sakrament Pojednania, Pierwszeństwo Łaski, Słuchanie Słowa Bożego, Głoszenie Słowa Bożego, Świadectwo Miłości. Sięgnijmy jednak po jeszcze jedną bardzo zasadniczą wypowiedź Ojca Świętego z tego samego dokumentu. Jan Paweł II pisze: "Szczególną uwagę należy poświęcić czynnej trosce o poszanowanie życia każdej ludzkiej istoty od poczęcia aż do naturalnego kresu. Podobnie też służba człowiekowi każe nam wołać w porę i nie w porę, że kto wykorzystuje nowe zdobycze nauki, zwłaszcza w dziedzinie biotechnologii, nie może nigdy lekceważyć podstawowych wymogów etyki, powołując się przy tym na pewną dyskusyjną koncepcję solidarności, która prowadzi do różnego wartościowania ludzkiego życia i do podeptania godności właściwej każdej istocie ludzkiej" (tamże n. 51). 
Nie jest to próbą narzucania niewierzącym poglądów wynikających z wiary, ale interpretacją i ochroną wartości zakorzenionych w samej naturze ludzkiej. Jest autentyczną służbą kulturze, polityce, gospodarce i rodzinie. Od tego zależy los człowieka i przyszłość cywilizacji. 

4. Wszystkie problemy, które dotyczą człowieka, zazębiają się ze sobą bardzo ściśle. Opublikowana niedawno Karta Podstawowych Praw Unii Europejskiej stwierdza: "Czerpiąc inspirację ze swego dziedzictwa duchowego i moralnego, Unia jest zbudowana na nierozdzielnych, powszechnych zasadach ludzkiej godności, wolności, równości i solidarności; jej podstawą są zasady demokracji i rządów prawa". Trudno podważać dobrą wolę twórców Karty. Ale nie ma tam odniesienia do Boga jako niezmiennego źródła ładu etycznego. Stąd reakcja Jana Pawła II: "Nie mogę w związku z tym  ukryć rozczarowania faktem, że tekst Karty nie zawiera ani jednej wzmianki o Bogu, który skądinąd jest pierwotnym źródłem godności człowieka i jego fundamentalnych praw" 

Jak więc zapobiec podejmowanym ustawom o dopuszczalności aborcji czy eutanazji? Jak zagwarantować utrzymanie świętości i nienaruszalności małżeńskiego związku mężczyzny i kobiety? Jak zapobiec nadużyciom w dziedzinie biotechnologii? Tych pytań rodzi się więcej. Ale czy nam takie niebezpieczeństwa zagrażają? 

Nie można tego wykluczyć! Partia, nawiązująca do ciągłości ideowej z partią komunistyczną, zapowiada, nie tylko poprzez swych czołowych przedstawicieli, ale również w publikowanych "Prezentacjach programowych" (Warszawa 2001, s. 59) zamiar "znowelizowania ustawy o planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach dopuszczalności przerywania ciąży". Oznacza to zapowiedź przywrócenia prawa zabijania poczętych dzieci z tak zwanych względów społecznych. Byłby to powrót do ustawodawstwa sięgającego czasów, kiedy zabijanie nienarodzonych liczyło się w dziesiątki tysięcy zbrodni rocznie. Katolickie społeczeństwo nie może popierać ugrupowania politycznego, które wprost deklaruje zamiar wprowadzania ustaw godzących w podstawowe prawo do życia. W systemie demokratycznym katolicy zdają egzamin ze swych etycznych postaw w momencie, gdy trzeba jasno odróżniać dobro i zło, nie ograniczając się do czysto politycznej czy gospodarczej wizji państwa. A i ta wizja musi być oceniana realistycznie, a nie tylko w oparciu o przedwyborcze obietnice czy hasła. 

SIOSTRY I BRACIA!

5. Synod Plenarny przypomina: "Katolicy są zobowiązani do aktywnego, odpowiedzialnego i kompetentnego uczestnictwa w kształtowaniu demokratycznego państwa prawa. Autonomia porządku demokratycznego nie ma jednak charakteru absolutnego i nie jest nadrzędna w stosunku do podstaw etycznych, które mają moc wiążącą w każdej formie ustrojowej". Jan Paweł II stwierdza: "Historia uczy, że demokracja bez wartości łatwo się przemienia w jawny lub zakamuflowany totalitaryzm" W jednoczącej się Europie musimy strzec ładu etycznego. Prawie czterdziestomilionowy Naród jest w stanie mieć swych przedstawicieli w parlamencie, którzy świadomi wypracowanej przez wieki tożsamości, podejmując działania w sferze polityczno-gospodarczej, dbając o właściwą formację młodego pokolenia, otaczając opieką dziedzictwo kulturowe, będą bronić takiego systemu wartości, który we współczesnej Europie nie zepchnie Polski na niebezpieczne tereny laickiej wizji narodu i państwa. Jest to niezwykle delikatny moment w naszych dziejach. Ten moment trzeba dziś dostrzec. 

Udział w wyborach parlamentarnych jest naszym obywatelskim obowiązkiem. Wybierać jednak należy takich ludzi, którzy odznaczają się prawością charakteru, poczuciem odpowiedzialności, dostrzegają nadrzędność dobra wspólnego narodu i państwa i wreszcie kierują się sumieniem, które stoi na straży Prawa Bożego. Trzeba strzec takich wartości, jak życie ludzkie, chrześcijańskie wychowanie młodego pokolenia, zwłaszcza z myślą o życiu rodzinnym. Nie gwarantują tego ugrupowania, które do wspomnianych wartości podchodzą w duchu całkowicie laickim, wskazując na rozwiązanie jawiących się problemów w duchu etyki liberalnej. 

W roku poświęconym Prymasowi Tysiąclecia trzeba przypomnieć jego słowa: "Jeżeli z dłoni Narodu wypadnie Ewangelia, nie uratują jego poziomu moralnego, społecznego i kulturalnego żadne manifesty czy programy polityczne". 

Jako pasterze Kościoła w Polsce mówimy o tym z całą miłością do Ojczyzny, pamiętając o trudnym okresie politycznego zniewolenia, w którym odrzucenie Boga wpisane było do istotnych założeń ideologicznych. Czynimy to również z myślą o przyszłości kontynentu europejskiego, który nie może oderwać się od swych chrześcijańskich korzeni. 

Powtarzamy słowa modlitwy, którą do Bogurodzicy skierował przed dwoma laty na Jasnej Górze Jan Paweł II: "Proszę Cię Pani Jasnogórska, Matko i Królowo Polski, abyś cały mój naród ogarnęła Twoim macierzyńskim Sercem... Dodawaj mu odwagi i siły ducha, aby mógł sprostać wielkiej odpowiedzialności, jaka przed nim stoi. Niech z wiarą, nadzieją i miłością przekroczy próg trzeciego tysiąclecia i jeszcze mocniej przylgnie do Twojego Syna Jezusa Chrystusa i do Jego Kościoła zbudowanego na fundamencie apostołów". 

Od Tronu Jasnogórskiej Królowej Polski z serca Wam błogosławimy. 

Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi - Członkowie Rady Stałej Episkopatu 

Częstochowa, w Uroczystość Matki Boskiej Częstochowskiej RP 2001 

Powyższe Słowo Pasterskie należy odczytać w niedzielę 16 września 2001 r. 

TERRORYZM DOKOŃCZ. ZE STR. 1  

11.09. Tuż przed dziewiątą rano czasu lokalnego – w Polsce była  godz. 14.48 -  Dwa pasażerskie boeingi z co najmniej 150-cioma osobami na pokładzie wbiły się w każdą z wież World Trade Center w sercu finansowej dzielnicy Nowego Jorku. Tuż po 16.00 czasu polskiego obie wieże, płonące od połowy wysokości wzwyż, zawaliły się na sąsiednie budynki. Na Manhattanie wybuchł kolosalny pożar. Tysiące ludzi w panice próbowały wydostać się z ogarniętej kłębami dymu dzielnicy. Policja i straż pożarna były bezradne. W chwili wybuchu znajdowało się tam ponad 10 tys. ludzi. W środku budynków i wokół było także kilkuset strażaków oraz policjantów, z których zginęło - strażaków i policjantów - co najmniej 300. Manhattan został odcięty od świata - zamknięto wszystkie drogi z i do miasta. Przestała działać większość telefonów i łączność internetowa.

W tym samym czasie trzeci samolot pasażerski z około setką ludzi na pokładzie uderzył w jedno ze skrzydeł Pentagonu - słynnego pięciokątnego budynku Departamentu Obrony, gdzie mieściło się dowództwo sił lądowych USA.

Czwarty samolot spadł w lesie w pobliżu Pittsburga w północnej części USA. Również na jego pokładzie było kilkadziesiąt osób. Samolot - według nieoficjalnych informacji - kierował się w stronę letniej posiadłości prezydenta USA w Camp David. Wszystkie te samoloty były  po brzegi wypełnione paliwem. Na ich pokładzie było w sumie ponad 300 pasażerów.

Ameryka przeżyła największą klęskę od 1941 roku, gdy Japończycy zrównali z ziemią amerykańską flotę w Pearl Harbor na Hawajach. Pod wpływem szoku i ze względów bezpieczeństwa została zamknięta większość publicznych budynków: kina, teatry, parki narodowe, słynna tama Hoovera i kasyna w Las Vegas, wszystkie agencje federalne w Waszyngtonie, Kongres USA, centrum lotów kosmicznych NASA na Florydzie oraz wszystkie stadiony sportowe są nieczynne. Podobne ograniczenia wprowadziło wiele krajów należących do NATO. Amerykanie zamknęli swoje ambasady w wielu krajach i wprowadzili niektóre przepisy przewidziane na wypadek wojny, np. prezydent skierował do narodu przemówienie:   a akcją z samolotu wojskowego. 

Prezydent Bush po powrocie do Waszyngtonu nie pozostawił złudzeń, iż amerykańskie służby specjalne i wojsko zrobią wszystko, by pojmać organizatorów wtorkowego ataku. - Nie będziemy czynić różnicy między terrorystami i tymi, którzy pomagają się im ukrywać - powiedział Bush,
co wydaje się bowiem sugerować, iż prezydent wierzy, że za zamachami stoi saudyjski milioner Osama bin Laden od lat mieszkający w Afganistanie pod ochroną talibów.

Atak na Stany Zjednoczone równa się wypowiedzeniu wojny i w normalnych warunkach wywołałby wojskową ripostę USA z użyciem całej amerykańskiej potęgi wojskowej, z bronią atomową włącznie. Jednak dotychczas  terroryści nie są znani. 

Wiele państwa zamknęło swoją przestrzeń kosmiczną, czyli wydało zakaz lotów samolotów nad własnym terytorium, oraz przejścia graniczne. Niemal wszystkie kraje solidaryzują się ze Stanami Zjednoczonymi w bólu. 

Oto niektóre wypowiedzi:  

Pomijam wypowiedzi polityków i dziennikarzy, bo o nich głośno w środkach przekazu, zwłaszcza telewizji, przytaczam natomiast wypowiedzi duchownych, którym środki przekazu poświęciły nieproporcjonalnie mało  miejsca i to z dużym opóźnieniem czasowym, co mogło stworzyć wrażenie ich obojętności .  Tym bardziej, że lider polskiej lewicy p, Miller  był uprzejmy odpowiedzialnością za zamach oskarżyć „ekstremistów religijnych”, gdy bardzo wielu czołowych polityków na świecie przestrzega przed takim stawianiem sprawy.  Np.:.

Papież Jan Paweł II terroryzm potępiał od początku:   
W adhortacji "Reconciliatio et paenitentia" z 1984 r. Jan Paweł II wymienia terroryzm jako jedno z najbardziej bolesnych zjawisk społecznych naszych czasów. 

W encyklice "Sollicitudo rei socialis" (1987 r.) znajdujemy stwierdzenie: "Nie można też nie dostrzegać innej bolesnej plagi dzisiejszego świata: zjawiska terroryzmu, nastawionego na zabijanie i niszczenie bez różnicy ludzi i dóbr, na tworzenie klimatu strachu i niepewności (...)". Te akty, przybierające niekiedy rozmiary prawdziwej masakry, (...) mają na celu propagandę własnej sprawy albo też, co gorsze, są celem samym w sobie, gdy zabija się tylko dla zabijania".

W encyklice "Evangelium vitae" Papież jasno stwierdza, że wszystko, co godzi w życie i narusza całość osoby ludzkiej, jest czymś haniebnym i zakaża naszą cywilizację oraz hańbi tych, którzy się takich praktyk dopuszczają (por. EV 3). "Przypominając po trzydziestu latach słowa Soboru, raz jeszcze i równie stanowczo potępiam w imieniu całego Kościoła te przestępstwa" 

Katechizm Kościoła Katolickiego stwierdza zaś: "Terroryzm, który grozi, rani i zabija wszystkich bez różnicy, jest w głębokiej sprzeczności ze sprawiedliwością i miłością"

12.09. Papież podczas audiencji generalnej, przebiegającej w głębokim milczeniu 25 tysięcznego tłumu, stwierdził, że straszny cios został zadany godności człowieka a 11 września br.,  nazwał mrocznym dniem w dziejach ludzkości.

 Przybycie Ojca Świętego poprzedził bezprecedensowy apel do ok. 25 tys. wiernych obecnych na placu św. Piotra. Wolą Papieża było, aby wczorajsza audiencja generalna odbyła się w ciszy, bez tradycyjnych owacji. I tak się stało. Ojciec Święty swoje przemówienie w całości poświęcił tragedii, jaka wydarzyła się w Stanach Zjednoczonych. Wyraził głęboki ból, głosem łamiącym się ze wzruszenia złożył kondolencje prezydentowi Stanów Zjednoczonych i wszystkim obywatelom amerykańskim.

Przyłączył się do głosów potępienia i z całą mocą powtarzał, że nigdy drogami przemocy nie osiągnie się prawdziwych rozwiązań problemów ludzkości. W chwilach, gdy wszelki komentarz wydaje się nieadekwatny naprzeciw wychodzi nam wiara. - Tylko słowo Chrystusa jest zdolne udzielić odpowiedzi na pytania, które każdy zadaje sobie w głębi serca. Nawet jeśli moce ciemności zdają się brać górę, człowiek wierzący wie, że ostatnie słowo nie należy do zła i śmierci. 

Jan Paweł II zapewnił "umiłowany naród Stanów Zjednoczonych" o swojej solidarności i modlitwie w tej godzinie smutku i konsternacji. Miłosierdziu Bożemu zawierzył ofiary tej tragedii. Zaapelował do wszystkich o modlitwę. Po przemówieniu, które zostało wygłoszone zamiast tradycyjnej katechezy, Ojciec Święty nie przekazał pozdrowienia, poszczególnym grupom pielgrzymów. 

Oświadczenie

Biskupów amerykańskich

To jest dzień narodowej tragedii. Wprawdzie nie znamy jeszcze jej całkowitych rozmiarów, ale opłakujemy tych, którzy stracili życie, modlimy się za ich zbawienie i za ich rodziny. Modlimy się za tych, którzy przetrwali, aby wiedzieli, że Bóg ich nie opuścił w cierpieniu. Modlimy się za tych, którzy uczestniczą w akcji ratunkowej i tych, którzy pomagają rannym, aby Bóg dał im siłę w ich bohaterskiej, a jednocześnie bardzo przygnębiającej pracy. Modlimy się za nasze społeczeństwo, aby wspierało się nawzajem w najbliższych dniach, kiedy to uświadomimy sobie w pełni rozmiar tego, co się wydarzyło. 

Wyrażamy nasze poparcie dla Prezydenta i przywódców władz krajowych i samorządów lokalnych, na których spadł ciężar konsekwencji tych tragicznych wydarzeń. Nasze modlitwy w ich intencji mają specjalny wymiar. Jeżeli, a na to wszystko wskazuje, tragedia ta była wynikiem aktu terroru, to modlimy się za tych, których nienawiść stała się tak wielka, że byli w stanie dokonać zbrodni przeciwko ludzkości. Niech zrozumieją wreszcie, że taki gwałt nie jest dochodzeniem sprawiedliwości, ale źródłem jeszcze większej niesprawiedliwości. 

Zwracamy się do wszystkich, aby nie tracili wiary w Boga i nie ulegli pokusie nienawiści, która przecież była źródłem tej tragedii. Nie pozwólmy uwikłać się w etniczne, religijne czy narodowościowe stereotypy, jakimi kieruje się wielu terrorystów w swoich irracjonalnych działaniach. Jako Konferencja Biskupów Katolickich USA, jednoczymy się w modlitwie do Boga, wyrażając ją w słowach Psalmu: 

"W Tobie, Panie, moja ucieczka, 
niech nie doznam wstydu na wieki; 
wyrwij mnie i wyzwól w Twej sprawiedliwości, 
nakłoń ku mnie swe ucho i ocal mnie! 
Bądź mi skałą schronienia 
i zamkiem warownym, aby mnie ocalić, 
boś Ty opoką moją i twierdzą. 
Boże mój, wyrwij mnie z rąk niegodziwca, 
od pięści złoczyńcy i ciemiężyciela..." (Psalm 71). 

 Kard. Józef Glemp, Prymas Polski: Brak słów, aby wyrazić potępienie dla tego barbarzyństwa. To atak zła na dobro. (...) To memento dla Polaków, abyśmy wybrali cywilizację życia. 

Abp Damian Zimoń, metropolita katowicki: Dramatycznie rozpoczyna się wiek XXI. Te wydarzenia to prawdziwa apokalipsa, to straszne przejawy cywilizacji śmierci. Diabeł, którego świat postępu, demokracji i wiedzy chciał w jakimś sensie pogrzebać, pokazał swą straszną twarz. Jesteśmy zatrwożeni. Lęk na nowo wraca do naszych serc na sposób globalny. 

Bp Jan Chrapek, ordynariusz radomski: To wydarzenie jest znakiem wielkiego kryzysu moralnego współczesnego świata i wołaniem, abyśmy Boga umieścili w centrum naszego myślenia, bo w przyszłości mogą pojawić się następne i o wiele większe tragedie. 

Kard. Franciszek Macharski, metropolita krakowski; Wydarzenia w USA są wołaniem do ludzkości o opamiętanie i powrót do miłości. (...)Groza i absurdalność tej tragedii woła o refleksję nad sensem tej katastrofy. (...) Jesteśmy bezradni wobec klęsk żywiołowych: powodzi, trzęsienia ziemi, wybuchu wulkanu. Dlaczego jednak człowiek musi bać się ataku ze strony drugiego człowieka? (...) Tragedia Ameryki mówi nam, że potrzeba takiej przemiany w ludzkich sercach, która sprawi, że nie będzie wśród nas Kainów i Abli. 

[image: image2.bmp]Bp Wiktor Skworc, ordynariusz tarnowski: Cywilizacja śmierci wzięła górę. Człowiek stał się tylko środkiem do celu. (...) Teraz już nikt i nigdzie na świecie nie może czuć się bezpiecznie.
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Kard. Louis-Marie Bille, arcybiskup Lyonu: Nie ma słów, które oddałyby stopień tego dramatu. (...) Jeśli nienawiść nas ściga, niech Bóg nas od niej uchroni. Niech oświeci tych, którzy podejmować będą polityczne decyzje. 

Ks. Józef Węcławik SVD, kanclerz Kurii Biskupiej w Irkucku w Rosji : Tragedia w Nowym Jorku, Waszyngtonie i Pittsburgu wstrząsnęła nami do głębi. Ludzie składali kwiaty i palili świeczki przed Ambasadą Amerykańską w Moskwie i Konsulatem Amerykańskim we Władywostoku.

Bp Jerzy Mazur wraz z kapłanami odprawił Mszę św. o pokój na świecie. Licznie zgromadzone w katedrze siostry zakonne oraz wierni modlili się przed figurą Matki Bożej Fatimskiej pielgrzymującej po Administraturze Apostolskiej Wschodniej Syberii. brat 

Marek z Taizé modli się za ofiary terrorystycznych ataków w USA. Duchu Święty, prosimy Cię za całą ludzką rodzinę i za tymi, których najgłębiej dotknęły dzisiejsze wydarzenia. Ty znasz nasze pragnienie, aby wszyscy doznali pocieszenia. Jezu Chryste, Światłości wewnętrzna, daj nam przyjąć Twoją miłość 

W USA doszło do gwałtownych wzrostów cen złota i ropy naftowej na giełdach europejskich. Zaczęto wykupywanie metali (szlachetnych), jako zabezpieczanie lokat , jednak banki, zwłaszcza londyński nadzwyczaj ssparwnie opanowały sytuację i nastąpiła stabilizacja. 

Najbardziej prawdopodobnym autorem zamachu jest osoba wroga Ameryki numer jeden - Osamy bin Ladena. On jeden dysponuje olbrzymimi pieniędzmi, fanatycznymi terrorystami i nienawidzi USA. Kilka miesięcy temu twierdził, że jest gotowy przeprowadzić spektakularną akcję w Ameryce

Informacje o ataku wywołały okrzyki radości w Syrii i Libanie, głównie w palestyńskich obozach dla uchodźców. 

Bilans ofiar wciąż niepełny Liczba może sięgnąć dziesiątek tysięcy. Minie jednak jeszcze wiele czasu, zanim ją poznamy. Ekipy ratownicze pracują dzień i noc, szukając znaków życia pod zawalonymi wieżami i skrzydłami Pentagonu. Nie ma wiadomości o 202 strażakach i 57policjantach, którzy ruszyli na ratunek. Francuski bank Crédit Agricole, nie może doliczyć się 86 pracowników.  W wieżach WTC pracowało 50 tys. osób, w momencie ataku, było tam kilka tysięcy osób. Liczba zabitych w budynku Departamentu Obrony może sięgnąć 800 osób, będzie jednak prawdopodobnie mniejsza. Na pewno nie przeżył nikt z 266 pasażerów i członków załogi czterech samolotów unicestwionych w samobójczych atakach.  Dotychczas brak informacji o Polakach i nie wiadomo, czy napłyną, jeśli Polacy pracowali „na czarno”.

12.09. Sojusznicy Stanów Zjednoczonych, w tym Polska, należący do NATO, zobowiązali się do udzielenia pomocy, jeśli USA zdecyduje się na użycie siły przeciw terrorystom. Będzie to – pierwsza historii NATO – realizacja artykułu V traktatu waszyngtońskiego z kwietnia 1949 r. - fundamentu Sojuszu. Mówi on, że zbrojny atak na jednego z członków NATO jest atakiem przeciw wszystkim. Tę bezprecedensową decyzję ogłosił szef NATO lord Robertson.

Jednak decyzję musi podjąć kraj, który został zaatakowany, czyli USA. Możliwe, że Amerykanie sami przeprowadzą akcję odwetową. Polski ambasador Andrzej Towpik tłumaczył, że NATO, a więc i Polska, nie są w stanie wojny, bo ten stan ogłasza prezydent.. 

Wina CIA ?

Amerykanie, którzy na Centralną Agencję Wywiadowczą (CIA) wydali w tym roku 30 mld dolarów. (jest to około 130 mld złotych, czyli połowa rocznych wydatków budżetowych Polski), zastanawiają się. dlaczego instytucja nie przewidziała zamachu?

Prezydent Kwaśniewski powiedział: Gdybym był prezydentem amerykańskim, to bym miał dzisiaj bardzo wiele żalu, wręcz złości, zarówno do CIA, jak i FBI, bo tutaj zdarzyło się coś, co odziera te formacje z mitu (...).Największy żal miałbym o to, że byli całkowicie zaskoczeni (...). Porwanie kilku samolotów jest akcją zorganizowaną. 

Gen. Sławomir Petelicki, były szef GROM:  Za terrorystyczny atak na Amerykę nie można w żadnym wypadku winić ani CIA, ani FBI. Mamy do czynienia z fanatykami religijnymi. Umieścić w tak małej i hermetycznej grupie agenta albo oficera wywiadu jest po prostu niemożliwe. Z tego, co wiem, ci terroryści weszli na pokład nie uzbrojeni, byli normalnymi pasażerami, którzy nagle przeobrazili się w bestie, bo tak ich wyszkolono.

Islam a zabijanie

Dr Paulina Lewicka z Zakładu Arabistyki i Islamistyki Uniwersytetu Warszawskiego.odpowiada: 

 Czy to religia muzułmańska nakazuje terrorystom zabijać?

Nie, islam to religia, która nie nakazuje wojny i rozlewu krwi. Islam nie dyktuje żadnych pomysłów na zabijanie niewinnych ludzi, wręcz odwrotnie. To, co wszyscy rozumieją jako wojnę przeciwko niewiernym, w tym przeciwko Amerykanom, nie ma nic wspólnego z Dżihadem, który miał być nawracaniem pogan na wiarę monoteistyczną. 

W takim razie, kim jest człowiek podejrzewany o zamach?

 Osama bin Laden to Jemeńczyk, który wykorzystuje religię jako instrument. Jego działania nie wynikają z wiary. Siedzi w Afganistanie i mieszka w namiocie. To typowy renegat odrzucający struktury państwa i cywilizacji. W jego grupie są nie tylko Arabowie. Podobno działają tam również Chińczycy, jest Anglik. To międzynarodowe towarzystwo ludzi, którzy nie odnajdują się w społeczeństwie i uważają Amerykę za szatana. 

 Dlaczego więc tacy ludzie powołują się na Boga?

W religii islamu nie ma podstaw do przemocy. Przecież oni tak samo zabijają muzułmanów. Islam wyraźnie tego zabrania. Islam mówi, żeby muzułmanin nigdy nie podniósł ręki na muzułmanina, nie obrażał go ani nie zranił. Jak widać, wcale im nie przeszkadza, że tam mogli zginąć muzułmanie. Osama bin Laden zamienił religię w hasło. Musi działać w imię czegoś, musi mieć motywację i cel. Według niego ratuje świat od zła. 

Dlaczego Palestyńczycy tak radośnie przyjęli wiadomość o tragedii Amerykanów?

Od 50 lat rodzą się kolejne pokolenia w wojnie, we krwi i też w taki gwałtowny sposób giną. Palestyńczycy kładą się spać i nie wiedzą, czy wstaną następnego dnia. To są ludzie zdesperowani, którzy nie mają normalnego życia. Rozumują tak - gdyby nie Stany Zjednoczone, ich problem z Izraelem byłby znacznie mniejszy. Dzięki Stanom Izrael może prowadzić taką politykę wobec Palestyny.

To, co się stało w Nowym Jorku, postrzegli jako opatrzność, która ukarała kogoś, kto gotuje im taki los. Cieszą się, że ktoś odczuwa to samo, co oni od 50 lat, że Amerykanie poczuli ten sam ból. Nawet wśród Izraelczyków jest pewien rodzaj ulgi, że może w końcu ktoś zrozumie, co oni przeżywają od 50 lat. 

Od Redakcji 

Jest to opinia Autorki

Ponieważ prezydent George Bush uznał wtorkowy atak terrorystyczny za akt wojny, to zgodnie z amerykańskim prawem, za wypłacanie odszkodowań nie będą odpowiedzialne firmy ubezpieczeniowe, ale rząd federalny.

12.09. W związku z tragicznymi wydarzeniami w Stanach Zjednoczonych Caritas Polska przesłała kondolencje do Caritas Amerykańskiej: 

"Caritas Polska jednoczy się w cierpieniu Narodu Amerykańskiego spowodowanym tragicznymi wydarzeniami w Nowym Jorku i Waszyngtonie.  Pragniemy zapewnić o naszej solidarności wyrażającej się w pamięci przed Bogiem o wszystkich, którzy chcą na ziemi budować pokój, solidarność, braterstwo". 

Caritas Stanów Zjednoczonych oczekuje aktualnie od bratniej rodziny Caritas na całym świecie wsparcia duchowego oraz modlitwy. Na dzień dzisiejszy nie jest oczekiwana pomoc materialna i finansowa. 

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 
 5.09. Ojciec Święty, przemawiając do przedstawicieli Instytutu Włosko-Chińskiego wezwał do podjęcia dialogu z Chinami. Na audiencji przypominając postać wielkiego misjonarza tego państwa o. Matteo Ricciego, włoskiego jezuity, zwanego przez Chińczyków Li-ma-teu, którego proces beatyfikacyjny zakończył się  na szczeblu diecezjalnym, uznał go za wzór inkulturacji.

Ocenia się, że może to być początkiem dialogu z Chinami. Instytut Włosko-Chiński, organizuje w październiku br. w Rzymie i Pekinie dwa kongresy na temat o. Ricciego w związku z przypadającą obecnie 400. rocznicą przybycia jezuitów do Chin. W spotkaniach wezmą udział naukowcy z Chin, Europy i Ameryki. „Śledzę tę ważną inicjatywę z wielkim zainteresowaniem. Mam nadzieję, że zakończy się ona sukcesem, jako że postać Matteo Ricciego jest cennym wzorem dla każdego, kto przekazuje Ewangelię w różnych sytuacjach kulturowych i religijnych” - powiedział podczas audiencji Jan Paweł II. 

O. Matteo Ricci urodził się 6 października 1552 r. w środkowowłoskim mieście Macerata, zmarł 11 maja 1610 r. w Chinach. Na misjach w Państwie Środka spędził prawie 30 lat

9.08. przed południową modlitwą "Anioł Pański" w Castel Gandolfo Jan Paweł II wezwał wiernych do modlitwy w intencji ważnych wydarzeń w życiu Kościoła, które mają niebawem nastąpić. Przypomniał swoje zaplanowane na wrzesień wizyty duszpasterskie, a także mający się rozpocząć w ostatnią niedzielę bm. Synod Biskupów, zapowiedział, że 16 września uda się z krótką, ale - jak stwierdził - intensywną wizytą duszpasterską do włoskiej diecezji Frosinone-Veroli-Feren tino. W sobotę, 22 września Jan Paweł II rozpocznie podróż apostolską do Kazachstanu i Armenii. 

Kazachstan, jako jeden z największych krajów świata pod względem powierzchni, znajduje się na styku kontynentów europejskiego i azjatyckiego. W skład jego ludności wchodzi ponad sto różnych grup etnicznych i kulturowych Armenia natomiast jest ojczyzną jednego z najstarszych narodów Bliskiego Wschodu, który przyjął oficjalnie chrześcijaństwo ponad siedemnaście wieków temu. Stąd też Ormianie są spadkobiercami szczególnie bogatego dziedzictwa religijnego i kulturalnego. - Życzę z całego serca, aby te moje wizyty przyczyniły się do nowej ewangelizacji i dialogu ekumenicznego - powiedział Ojciec Święty. 

10.0 9. Jan Paweł II spotkał się z grupą pięciu biskupów z Haiti, którzy przybyli z wizytą „Ad limina Apostolorum”.

Z 8 milionów mieszkańców tej karaibskiej Republiki większość stanowią katolicy. Kilka dni temu haitańscy biskupi zaapelowali do polityków stojących na czele rządu i opozycji o wznowienie przerwanych w połowie lipca spotkań, by stawić czoła pogłębiającemu się kryzysowi, bo warunki życia na Haiti praktycznie pogarszają się z dnia na dzień. Wiele przedsiębiorstw znalazło się na krawędzi bankructwa albo już zbankrutowało, zwiększając tym samym wskaźnik bezrobocia. Papież przyjął również na prywatnych audiencjach nuncjuszy apostolskich z Peru oraz Republiki Konga i Gabonu, a także prefekta Kongregacji Nauki Wiary kardynała Josepha Ratzingera.

13.09. W szczególnie dramatycznej sytuacji Papież przyjął listy uwierzytelniające nowego ambasadora Stanów Zjednoczonych przy Watykanie Jamesa Nickolsona. „Początek pańskiej misji przypada w chwili ogromnej tragedii dla Ameryki - w momencie żałoby z powodu ofiar terrorystycznych ataków w Nowym Jorku i Waszyngtonie" - powiedział. Zapewnił o swej osobistej solidarności z narodem amerykańskim i gorących modlitwach za prezydenta George`a Busha, władze państwowe i za wszystkich biorących udział w akcji ratunkowej i pomagających ocalonym, a szczególnie w intencji ofiar ich rodzin. Papież wyraził nadzieję, że ten nieludzki akt przyczyni się do odrzucenia przez ludzkość dróg przemocy.

Ze świata 

10.09. Z raportu Uniwersytetu Pensylwanii, wynika, że blisko 400 tys. amerykańskich dzieci jest każdego roku wykorzystywanych seksualnie, w 96 proc. przez swoich bliskich. Problem prostytucji, pornografii dziecięcej i turystyki seksualnej dotyczy dzieci obu płci, najczęściej bezdomnych lub tych, które uciekły z domu. Richard Estes, współautor raportu jest wstrząśnięty: Te dane wstrząsnęły nami. Nie przypuszczaliśmy, że doliczymy się tak wielu dzieci dotkniętych tym problemem. 

Od początku września obowiązuje nowe prawo Stolicy Świętej o ochronie dóbr kultury. Dotyczy zarówno ruchomości i nieruchomości, które mają wartość artystyczną, historyczną, archeologiczną czy etnograficzną, przewiduje dwa lata na inwentaryzację watykańskich dzieł sztuki oraz manuskryptów, inkunabułów, książek, map geograficznych, rzadkich partytur i zdjęć. Zapewnia niezbywalność wszystkich dóbr kultury, daje jednak możliwość ich wypożyczania. a czas zwykłego wypożyczenia określa na 12 miesięcy. 

Katolicy i prawosławni w miasteczku Kazani w Rosji wspólnie się modlą i troszczą o najuboższych Katolicka parafia Podwyższenia Krzyża Świętego utrzymuje przyjacielskie kontakty z prawosławną parafią z przedmieścia tego miasta - Wysoka Góra. Katolicy i prawosławni odwiedzają się nawzajem w swoich świątyniach z okazji największych świąt takich jak Wielkanoc i Boże Narodzenie.  Praktykowane są również wspólne spotkania modlitewne. Dobrym stosunkom ekumenicznym sprzyja działalność tamtejszego oddziału Caritas, który wspiera najuboższych bez względu na ich przynależność wyznaniową.

W dorocznym spotkaniu diecezjalnych delegatów Catholic Charities – czyli amerykańskiej Cáritas troszczącej się o ubogich na terenie kraju, uczestniczy  abp. Paul Cordes z Watykanu i sześciuset delegatów. Organizacja ta w ciągu roku udziela pomocy wysokości ponad dwóch miliardów dolarów około 10 milionom osób. Na pełny etat zatrudnia ponad 50 tysięcy pracowników, a wolontariuszy dzia ła w niej prawie 200 tysięcy. W roku 1999 liczba osób korzystających z jadłodajni tej katolickiej organizacji charytatywnej wzrosła o 32 % w porównaniu z rokiem poprzednim, dochodząc do trzech i pół miliona.  Kościół amerykański posiada jeszcze drugą organizację charytatywną – o nazwie Catholic Relief Services – która zajmuje się potrzebującymi za granicą 
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 Sanktuarium w Os trej Bramie ma trzy nowe dzwony ufun dowane przez Aust riaków o imionach Maryja, Leopold i Kazimierz, wykona ne w odlewni w Ty rolu a poświęcone w językach litews kim, polskim i nie mieckim.

Wilno, jak wiele innych miast Europy, w czasie ostatniej wojny zostało obrabowane z dzwonów, i w tak pięknym mieście nie było ich słychać.

Niedziela była trzecim dniem zamieszek w nigeryjskim mieście Jos. W religijnych walkach pomiędzy muzułmanami i chrześcijanami na ulicach miasta zginęło, co najmniej 165 osób, rannych zostało blisko tysiąc osób Walki wybuchły w piątek po nabożeństwie muzułmańskim. Bandy młodych ludzi, zarówno chrześcijan, jak i muzułmanów, krążą po ulicach czteromilionowego miasta. Są uzbrojeni w maczety, kije i broń palną. Blokują niektóre dzielnice miasta, niszczą samochody, palą domy. Zniszczono co najmniej trzy świątynie różnych wyznań. Wprowadzono godzinę policyjną. Sprowadzono oddziały wojska.

32-letni pielęgniarz szwajcarski, Roger Andermatt, przyznał się, że zabił 27 pacjentów - osoby w podeszłym wieku i chore. Tłumaczył, że zabił ich... z sympatii i chęci położenia kresu ich cierpieniom. W śledztwie pielęgniarz przyznał się do zabicia dalszych 18 osób, z tego 12 w domu dla niepełnosprawnych w szwajcarskim mieście Sarnen. 

9.09. Wybrany na drugą kadencję prezydent Aleksander Łukaszenka zadeklarował, że jest gotowy zaprosić Ojca Świętego na Białoruś. 

Jednak warunki, jakie Łukaszenka postawił, zapraszając Ojca Świętego, pokazują, że cała zapowiedź to pusta retoryka. Prezydent zaprosi Jana Pawła II, jeśli Cerkiew prawosławna nie będzie miała nic przeciwko temu. Wiadomo zaś, że stanowisko rosyjskiego Kościoła prawosławnego, pod którego jurysdykcją znajduje się białoruski Kościół prawosławny jest nieprzejednane. Czyli:  Łukaszenka zaprosi Jana Pawła II, jak mu pozwoli Aleksy II, prawosławny patriarcha Moskwy i Wszechrusi. Ukraina już pokazała, jak takie sprawy się załatwia..

Amerykański rabin David Ben-Amí wystąpił z inicjatywą utworzenia w Harrisburgu w stanie Pensylwania Instytutu imienia Jana Pawła II, którego celem będzie rozwijanie dialogu żydowsko-chrześcijań skiego. Rabin, który odchodzi obecnie na emeryturę i zamierza poświęcić wolny czas na tworzenie instytutu powiedział: "Kocham tego Papieża i pragnę uczynić coś ku jego czci". Instytut imienia Jana Pawła II będzie miał szerzyć tolerancję, pojednanie, wzajemne zrozumienie, jedność i pokój. 

Z kraju 

Za tydzień wybory parlamentarne

Czytaj list Episkopatu str. 1. 

Wszystkie sondaże wskazują, że zdecydowanym faworytem jest Jednak ogromny wpływ na wynik wyborów będzie mieć frekwencja, czyli, ilu z nas pójdzie na wybory.  Jeśli 49 % jak lprzwiduje OBOP SLD ma większą szansę, jeśli 64 % jak znów oblicza CBOS-u – może nie osiągnąć bezwzględnej większości. Jednak ponad 60-% frekwencja wydaje się marzeniem, choć byłaby korzystna dla  ugrupowań prawicowych.

Nie ma się co łudzić, że nadzieją na szybkie polepszenie warunków gospodarczych i socjalnych. Gruszki na wierzbie nie wyrosną, obojętnie kto będzie rządził czekają nas lata wyrzeczeń. Na to nire ma rady.  Nie ma też rady, aby po kilku miesiącach nie nastąpiło ponowne rozczarowanie. Tym razem do tych, którzy obejmą władzę..

. 8.09. w Kielcach otwarto pierwszą w Polsce świątynię ekumeniczną. Na nabożeństwie w odnowionym kościele przy ul. Sienkiewicza zjawili się przedstawiciele dziewięciu kościołów katolickich Odczytano list od premiera Jerzego Buzka, ewangelika, w którym pisze: "Ufam, że dzięki nowo otwartej świątyni ekumenicznej dialog między wyznawcami Chrystusa z Kielecczyzny i całej Polski będzie się pogłębiał, a dzięki lepszemu wzajemnemu poznaniu uda nam się przezwyciężyć nieporozumienia i z Bożą pomocą przywrócić utraconą przed wiekami jedność uniwersalnego Kościoła" Wojewoda świętokrzyski Wojciech Lubawski mówił: - Tu możemy pokazać światu, że jesteśmy tolerancyjni i darzymy się wzajemną chrześcijańską miłością, bez względu na to, jak wierzymy i czy wierzymy, bez względu na poglądy polityczne czy narodowość. We wrześniu ubiegłego roku wojewoda wystąpił z propozycją, by niszczejący kościół polskokatolicki (ewangelicki) przekazać kościołom zrzeszonym w Polskiej Radzie Ekumenicznej. 

[image: image5.png]


Wnętrze świątyni pozbawiono elementów wystroju związanego z jakimkolwiek wyznaniem. W centrum umieszczono jedynie krzyż jerozolimski, uznany przez wszystkich chrześcijan, otoczony czterema innymi krzyżami symbolizującymi patriarchaty: Rzymu, Konstantynopola, Antiochii i Aleksandrii. Według wojewody Lubawskiego w nowo otwartej świątyni każde wyznanie chrześcijańskie będzie mogło odprawiać nabożeństwa. Mają być tam organizowane koncerty, w jego murach ma się spotykać młodzież.

Program walki z rakiem piersi, który miał być realizowany przy wsparciu fundacji "Sue Ryder" w Polsce na terenie diecezji radomskiej w tym roku, został – z braku środków na zakupienie specjalistycznego mammobusu - przesunięty na początek 2002 roku.

Obecnie na koncie fundacji jest już kilkadziesiąt tysięcy funtów brytyjskich.  Na sprowadzenie mammobusu z Wielkiej Brytanii potrzeba  100 tys. funtów. Koszty serwisu mammografu i autobusu pokryje firma, od której zostanie kupiony sprzęt, natomiast działalność mammobusu pokryje kasa chorych. 

Brytyjska fundacja "Sue Ryder" powstała w 1953 r. dla upamiętnienia ofiar obu wojen światowych i ludzi obecnie prześladowanych w różnych częściach świata. Założyła ją Sue Ryder, która podczas II wojny światowej służyła w polskiej sekcji tajnych służb Zarządu Operacji Specjalnych.  Obecnie istnieje ponad 80 domów fundacji "Sue Ryder" w 14 krajach świata. W Polsce jest 28 domów.

W Jaworznie powstaje wspólnota adoracji i pomocy złożona z kilku młodych osób, związanych wcześniej w ruchem "Wiara i Światło", o nazwie "Betlejem". Chcą żyć wspólnie w remontowanej przez siebie starej szkole, adorować Najświętszy Sakrament i przyciągać do siebie ludzi biednych. Założycielem "Betlejem” jest ks. Mirosław Tosza, a wspólnota uzyskała akceptację biskupa sosnowieckiego. 

"Betlejem" nie będzie typowym domem pomocy społecznej. - Nie chcemy robić czegoś dla biednych, ale chcemy razem z nimi dzielić życie - mówią członkowie grupy. W praktyce ma to być wspólnota zamieszkania, modlitwy i pracy. Utrzymanie domu będzie pochodzić m.in. z pensji, które wniosą poszczególni członkowie "Betlejem". Prócz tego do kosztów utrzymania mają się włączyć ci ubodzy, którzy posiadają jakieś renty. Pozostałe osoby będą się starać załatwić przynajmniej renty socjalne. 

Przy domu powstaną także warsztaty, gdzie domownicy będą mogli pracować. - A oprócz tego wierzymy, że Opatrzność Boża przejawia się także przez ludzi dobrej woli - dodaje jeden z członków "Betlejem". - Oczywiście nikt nie będzie brał pensji za to, że pracuje z ubogimi. Czas pokazuje, że mimo braku środków własnych, dom udaje nam się powoli remontować. 

Nowa Telewizja Puls od września wprowadziła  nową ramówkę i teraz – swoim własnym zdaniem - prezentuje nowe oblicze - nowocześniejsze, dynamiczniejsze, bardziej rozrywkowe, dostosowane do oczekiwań widzów.. Np. codziennie prezentuje premierowe odcinki serialu telewizyjnego "Dotyk anioła", który był najpopularniejszym programem w USA w roku 2000

Duszpasterstwo Środowisk Twórczych we wrześniu organizuje wiele interesujących imprez religijno-artystycznych. m.in. koncerty, dożynki u Twórców, programy historyczno- poetycko- rocznicowe, oraz związane z odsłonięciem pomnika Juliusza Słowackiego (29 września). 13 października Duszpasterstwo Środowisk Twórczych zaprasza na XIX Ogólnopolską Pielgrzymkę Środowisk Twórczych na Jasną Górę. 

8.09. bp Alojzy Orszulik, ordynariusz łowicki w sanktuarium w Domaniewicach (Łódzkie), wobec licznych wiernych z pobliskich miejscowości, ogłosił ekskomunikę, czyli klątwę - najwyższą w Kościele katolickim karę. Obłożył nią złodziei, którzy ukradli z tamtejszego kościoła korony z obrazu Matki Bożej

„Za ten świętokradczy czyn wymierzam im i ich wspólnikom karę ekskomuniki, czyli jak dawniej mówiono - klątwy. Oprócz mnie i mojego następcy w urzędzie nikt nie może ich od niej uwolnić, dopóki koron i świętych przedmiotów nie zwrócą i póki nie wyrażą skruchy. Trwając z uporem w grzechu ciężkim i ekskomunice, skazują siebie na grożące im niebezpieczeństwo potępienia wiecznego. Sięgnie ich sprawiedliwa ręka Boża. Jeśli się nie nawrócą, nie zwrócą skradzionych koron, czeka ich tylko śmierć.

Korony z cudownego obrazu skradziono w nocy 8 sierpnia. Według ks. Piotra Żądły, proboszcza okradzionej świątyni, dla złodziei nie były one dużą zdobyczą. Srebro, z którego je wykonano, mogło kosztować około 1,5 tys. zł. - Ale miały ogromną wartość religijną i historyczną - podkreśla proboszcz. Na sobotnią uroczystość parafianie z Domaniewic przygotowali kopie skradzionych koron i przekazali je biskupowi. - Zostaną one założone w odpowiednim czasie, po poświęceniu przez Ojca Świętego. 

Ekskomunika to tak zwana kara poprawcza. Jej celem jest to, aby złoczyńca uznał swą winę. Obłożeni nią są wykluczeni z Kościoła i nie mogą korzystać z praw przysługujących wiernym: nie wolno im przystępować do sakramentów świętych, nie mają prawa do pogrzebu kościelnego i mszy świętej pogrzebowej. Bp Orszulik zwolnienie z kary zastrzegł sobie i swoim następcom w urzędzie biskupa łowickiego. Jednak oprócz nich mogą to zrobić jeszcze zwierzchnicy biskupa: nuncjusz papieski i sam ojciec święty, a także każdy kapłan, jeśli będzie rozgrzeszał umierającego.

8.09. w strugach ulewnego deszczu i przy podmuchach porywistego wiatru odbyła się w Łebie uroczystość poświęcenia Krzyża Ludzi Morza. Krzyż, poświęcony przez ordynariusza pelplińskiego ks. bp. Jana Bernarda Szlagę, o wysokości 16,5 m stanął przy wejściu do łebskiego portu. Uroczystość poświęcenia krzyża poprzedziła Msza św. oraz piesza pielgrzymka z udziałem kilkuset osób. 

Na Jasnej Górze zakończyły się trwające trzy dni 45 Dni Modlitw Ruchu Kultury Chrześcijańskiej „Odrodzenie”, z udziałem blisko tysiąc osób.  Kontynuuje ono tradycje międzywojennego Stowarzyszenia Młodzieży Akademickiej, z którego wywodzi się miedzy innymi Prymas Tysiąclecia. 

Odbyła się 30 Ogólnopolska Pielgrzymka Kombatantów. Towarzyszyły jej słowa Prymasa Wyszyńskiego :”Kocham ojczyznę więcej niż własne serce”. Na doroczne spotkanie przybyło kilka tysięcy osób, głównie żołnierzy AK. 

Na doroczne spotkanie przybyło kilka tysięcy osób, głównie żołnierzy Armii Krajowej. Towarzyszyły im liczne poczty sztandarowe. Do ich obecności nawiązał w kazaniu o. Eustachy Rakoczy, jasnogórski kapelan żołnierzy niepodległości. Od sztandaru się nie odstępuje - powiedział o. Rakoczy. - mówił Piłsudski w roku 1920. Te pułki, które straciły sztandary w wojnie z bolszewikami, zostały rozwiązane.

9.09. w pierwszą rocznicę koronacji obrazu Matki Bożej Żuromińskiej bp Stanisław Wielgus, ordynariusz płocki ofiarował zakładowi opieki zdrowotnej Caritas Diecezji Płockiej w Żurominie ambulans, który będzie służył mieszkańcom Żuromina i okolic. 

10.09. abp Józef Kowalczyk poświęcił na Jasnej Górze nową drogę krzyżową wymalowaną przez Jerzego Dudy-Gracza.

Tworzenie tej Golgoty trwało 20 lat. Ukazuje ona Chrystusa, który jest samotny w cierpieniu. Chrystus i krzyż, a wokół Niego różni ludzie, różne reakcje. 

"Golgota Jasnogórska”, którą  tworzy cykl 18 dużych obrazów tablicowych, przedstawiających 14 stacji Drogi Krzyżowej oraz zmartwychwstanie Jezusa, spotkanie z niewiernym Tomaszem, rozesłanie Apostołów i wniebowstąpienie, to najnowsze dzieło Jerzego Dudy-Gracza - malarza wywodzącego się z Częstochowy namalowane z okazji obchodów Jubileuszu Chrześcijaństwa. Dzieło umieszczono w tzw. przybudówce nad Kaplicą Matki Bożej poświęcił Nuncjusz apostolski w Polsce - abp Józef Kowalczyk.

W Warszawie pracownicy kurii i specjaliści od prawa kanonicznego dyskutują jak powinna być zorganizowana kuria diecezjalna. Dwudniową sesję rozpoczął Prymas Polski, dyskutowano nad zasadami organizacji kurii, zarządzaniem dobrami materialnymi Kościoła oraz nad kompetencjami wikariusza generalnego i wikariusza biskupiego, o zadaniach kanclerza i notariuszy w kurii diecezjalnej oraz o tym, jak powinno działać archiwum diecezjalne. Na koniec spotkania odbyło się walne zebranie Stowarzyszenia Kanonistów Polskich. 

13.09. na Mszy św. za ofiary zamachów w USA spotkali się prezydent RP, pracownicy ambasady amerykańskiej i attache wojskowi, a prawdopodobnie także premier. Mszę odprawił biskup polowy Leszek Sławoj Głódź w katedrze polowej Wojska Polskiego w Warszawie.

Sądzę, że są stosowniejsze sposoby wyrażania solidarności z narodem amerykańskim, niż instrumentalne odprawianie Mszy św. – Najświętszej Ofiary naszej wiary. Dla kogo? Dla prezydenta, który deklaruje się jako agnostyk, dla premiera – Ewangelika, pracowników ambasady USA – zgodnie ze statystyką w większości – zapewne protestantów. Chyba nawet Biskupa Polowego WP obowiązuje przykazania Boże „nie będziesz miał bogów cudzych przede mną” Nie można  instrumentalnie traktować Najświętszej Ofiary. Ks. BS 

8.08. W Mościskach na Ukrainie, koronowany został cudowny obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy. Uroczystościom przewodniczył JE ks. kard. Marian Jaworski, metropolita lwowski. Przy udziale ok. 8 tysięcy wiernych wespół z nim Eucharystię koncelebrowało kilku biskupów i blisko 200 księży zarówno z Polski, jak i z Ukrainy. Słowo Boże wygłosił ks. bp Wiktor Skworc z Tarnowa. 

W uroczystościach uczestniczył również Prowincjał Redemptorystów Polskich o. Edward Nocuń oraz Prowincjał Redemptorystów Ukraińskich obrządku grekokatolickiego o. Michał Wołoszyn. 

Specjalny telegram, przesłał Ojciec Święty Jan Paweł II. a Generał Zgromadzenia Redemptorystów specjalny list. 

W kazaniu ks. bp Wiktor Skworc przybliżył wiernym dzieje obrazu Matki Bożej Nieustającej Pomocy i jego kopii z Mościsk. Podkreślił, iż losy ikony wskazują na to, że Maryja jest Królową wszystkich swych dzieci, a swym królewskim i macierzyńskim wstawiennictwem ogarnia cały świat. - Jako Królowa nie dzieli i nie wyróżnia, ale łączy i jednoczy. Jej Nieustanna Pomoc przekracza granice państw, kultur i języka. Pielgrzymuje wraz z wszystkimi Jej duchowymi dziećmi, dzieląc w ludzkim znaku, jakim jest obraz, ich losy, często tułacze, dramatyczne i tragiczne - mówił ordynariusz tarnowski. 

Aktu koronacji obrazu dokonano na stadionie. Całą zaś uroczystość zakończyła procesja z cudownym Obrazem do kościoła św. Katarzyny. @ „N”. o. Marian Sojka CSsR, Mościska 

Z Archidiecezji i Parafii
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Krzyż Pojednania. Porywisty wiatr uniemożliwił zaplanowane na środę 12.09.ustawienie Krzyża Zawierzenia w Przemyślu na Zniesieniu.  Montaż nastąpi w poniedziałek 17.09.  Monumentalny 22 metrowy krzyż miał być ustawiony przed rokiem jako upamiętnienie Roku Jubileuszowego . Błędy w projektowaniu i wykonaniu uniemożliwiły to jednak. Postawiono jedynie 4 metrową figurę Chry stusa Miłosie rnego.  Krzyż wykonany w specjalistycz nej firmie w Radymnie us tawi firma rze szowska. Bę dzie to pośmie rtelne zwycięstwo idei śp. T. Sawickiego.

9.09. Odbył się doroczny odpust ku czci Narodzenia NMP w Mielnowie. Z powodu paskudnej deszczowej pogody było mało ludzi i nie mogła się odbyć procesja. Ks. katecheta Tomasz Surmacz o obecności 4 księży i kilkunastu gości spoza Mielnowa poświęcił 4 odnowione obrazy tabernakulum. Mimo deszczowej pogody utrudniającej prace firma p. R. Ściery zakończyła malowanie ścian kościoła w Krasiczynie. Przy okazji odnowiono zabytkowe dębowe „okiennice w oknach obu zakrystii ( nie spotkałem podobnych w żadnym kościele, zamontowane współcześnie z budową kościoła), odnowiono dębowe drzwi główne i do zakrystii, płytkami z piaskowa obłożono fundamenty przy „babińcu” kościoła.  

Za dwa tygodnie

Odpust w Tarnawcach

Z życia Parafii

16.09. XXIV Niedziela Zwykła

Msze św.:

8.00 W int. Parafii

9,30 +Katarzyna Trojańska

11.00 + Bogusław Szary 4 roczn. śmierci

W Tygodniu o 18,00 

17-20.09. +Katarzyna  Trojańska

21 + Piotr Dańko

Do małżeństwa przygotowują się

Ernest LEMEK  Krasiczyna

Sylwia  WÓJCIAK  Z Przemyśla

Grzegorz WYWROT z Dybawki

Irena PILCH z Korytnik

15.09 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Przemysław BARKET z Przemyśla

Magdalena JARGIŁO z Janowa Lub.

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Bronisław Stawarz

Korytniki:  Eugeniusz Hnat
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: Kr. Nachman, nr. 70, Marta Amarowicz 71, Kasia Pańczyszyn 72 Jola Pańczyszyn 86

Za tydzień sprzątanie piątek g. 16,30

Tarnawce:  M,  Galiczyńska, .M Stawarz

Korytniki: Z.  Czarnecka, A.  Konopelska
Mielnów: Alicja Laryś

Chołowice : Maria Rakoczy
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz.  18.00

Chołowice, Mielnów 
we wtorki

Korytniki

w środy

Tarnawce 

we czwartki 

W godzinach zapowiedzianych przez księdza 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.00-18.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary

na kościół w Krasiczynie i Mielnowie
1. Maria Durys 
Kor 63
  50

2. Z.T.Fugowscy
Kor
100

3. Jan Sus
Kras.40
  50

4. Kazimiera Dańko

100

5. Rozalia Janiuś
Mielnów 
100

6. P.A. Dańko
Mielnów 
100

Społeczny Komitet Budowy Gazociągu Osiedle Korytniki
                  1000 
Wszystkim ofiarodawcom „Bóg zapłać”
Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, 

Program 1, godzina 17.35.

Także w TV Polonia Plebania emitowana jest (od odcinka 1 ) w soboty, godz. 9.35.

W tym tygodniu:

Odc.   81      20. 09

Księża modlą się w kościele, obaj zatroskani, potem w kancelarii zasiadają do pracy, proboszcz godzi się na wizytę Adama u Angeliki. Po długiej rozmowie wręcza Angelice krzyżyk Marcelina użala się nad Robertem i radzi mu walczyć o swoją miłość. Problemy z wyjazdem Ewy do Poznania: Halina: bez ślubu was nie puszczę. Nerwowe szukanie wyjścia z tej sytuacji. Proboszcz wysyła młodych po dyspensę do biskupa. Ślub będzie, ale na wesele bark czasu. Robert zaczyna szantażować Angelikę, ta próbuje się zwierzyć mężowi, jednak Janusz dostrzega krzyżyk o zabiera „amulet”. Matka ks. Adama przywozi na plebanię Wikę, młodszą siostrę Adama, która wpadła w narkotyki. 

Odc.  82     21. 09.

Siostra ks. Adama, Wiki, narozrabiała w Grudziądzu, gdzie jej matka jest burmistrzem i ta przywiozła ją na pokutę do Tulczyna, pod opiekę brata i proboszcza.  Z trudem wymogła na proboszczu, by zgodził się na jej pobyt. Kasia nie chce chodzić do szkoły bo narysowała „złą rodzinę”: siebie, mamę i ks. proboszcza. Dzieci ją wyśmiały.  Wiki szuka odpowiedniego – na plebanię – stroju.  Robert znów wybiera się do Angeliki, a Krystyna do knajpy... utopić w piwie kłopoty ze „złą rodziną”, na co nie pozwala Walencik. Ktoś wybija okno u Tracza i wrzuca tajemniczy list.  

Odc. 83   22. 09.

Kto zabił kolekcjonera? Zastanawia się Tracz, co mam z tym wspólnego? Osa ma to wyjaśnić . Wiki szuka miejsca dla siebie na plebanii. Ewa i Sławek dają na zapowiedzi, kompletują dokumenty, uzyskują dyspensy od biskupa, szukają świadków. Józefina pije „brudzia” z Anną siostrą Sławka, Szykowanie wyprawy dla młodych Ślubna suknia Ewy wywołuje wspomnienia sprzed roku,. Gorycz Blumentala: Anna go nie dostrzega od 38 dni...  Robert szantażuje i napastuje Angelikę.  Wieczór panieński Ewy.  Anna zakochana. W kim ? Ksiądz nie chciałby tego wiedzieć. – ze smutkiem stwierdza Ewa.

Reklama

Zakład pogrzebowy „LILIA”

Przemyśl ul. Sobińskiego 12

Tel: 670-5782 komórkowy: 0-502-751-454 

świadczy

KOMPLEKSOWE USŁUGI POGRZEBOWE

ORAZ

WYPŁACA  PRZED POGRZEBEM

Różnicę z zasiłku pogrzebowego.

W zależności od pogrzebu może to być do 1700 zł

Ryszard Kielar

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIII str. 32  nakład 420 koszt 60 gr

Druk: 15.09.2001 Plebania w Krasiczynie

OTO SŁOWO BOŻE
16 09.XXIX  Niedziela Zwykła Św męczenników Korneliusza, papieża i Cypriana, biskupa  I Czytanie (Wj 32,7-11.13-14)

 Gdy Mojżesz przebywał na górze Synaj, Bóg rzekł do niego: Zstąp na dół, bo sprzeniewierzył się lud twój, który wyprowadziłeś z ziemi egipskiej. Bardzo szybko odwrócili się od drogi, którą im nakazałem, i utworzyli sobie posąg cielca ulanego z metalu i oddali mu pokłon, i złożyli mu ofiary, mówiąc: Izraelu, oto twój bóg, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej. 

I jeszcze powiedział Pan do Mojżesza: Widzę, że lud ten jest ludem o twardym karku. Zostaw Mnie przeto w spokoju, aby rozpalił się gniew mój na nich. Chcę ich wyniszczyć, a ciebie uczynić wielkim ludem. 

Mojżesz jednak zaczął usilnie błagać Pana, Boga swego, i mówić: Dlaczego, Panie, płonie gniew Twój przeciw ludowi Twemu, który wyprowadziłeś z ziemi egipskiej wielką mocą i silną ręką? Wspomnij na Abrahama, Izaaka i Izraela, Twoje sługi, którym przysiągłeś na samego siebie, mówiąc do nich: Uczynię potomstwo wasze tak liczne jak gwiazdy niebieskie, i całą ziemię, o której mówiłem, dam waszym potomkom, i posiądą ją na wieki. Wówczas to Pan zaniechał zła, jakie zamierzał zesłać na swój lud. 

II Czytanie (1 Tm 1,12-17) 

Dzięki składam Temu, który mię przyoblekł mocą, Chrystusowi Jezusowi, naszemu Panu, że uznał mnie za godnego wiary, skoro przeznaczył do posługi mnie, ongiś bluźniercę, prześladowcę i oszczercę. Dostąpiłem jednak miłosierdzia, ponieważ działałem z nieświadomością, w niewierze. 

A nad miarę obfitą okazała się łaska naszego Pana wraz z wiarą i miłością, która jest w Chrystusie Jezusie. Nauka to zasługująca na wiarę i godna całkowitego uznania, że Chrystus Jezus przyszedł na świat zbawić grzeszników, spośród których ja jestem pierwszy. Lecz dostąpiłem miłosierdzia po to, by we mnie pierwszym Jezus Chrystus pokazał całą wielkoduszność jako przykład dla tych, którzy w Niego wierzyć będą dla życia wiecznego. A Królowi wieków nieśmiertelnemu, niewidzialnemu, Bogu samemu - cześć i chwała na wieki wieków! Amen. 

Ewangelia (Łk 15,1-32) 

Zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. Na to szemrali faryzeusze i uczeni w Piśmie. Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi. Opowiedział im wtedy następującą przypowieść: 

Któż z was, gdy ma sto owiec, a zgubi jedną z nich, nie zostawia dziewięćdziesięciu dziewięciu na pustyni i nie idzie za zgubioną, aż ją znajdzie? A gdy ją znajdzie, bierze z radością na ramiona i wraca do domu; sprasza przyjaciół i sąsiadów i mówi im: Cieszcie się ze mną, bo znalazłem owcę, która mi zginęła. 

Powiadam wam: Tak samo w niebie większa będzie radość z jednego grzesznika, który się nawraca, niż z dziewięćdziesięciu dziewięciu sprawiedliwych, którzy nie potrzebują nawrócenia. 

Albo jeśli jakaś kobieta, mając dziesięć drachm, zgubi jedną drachmę, czyż nie zapala światła, nie wymiata z domu i nie szuka staranne, aż ją znajdzie. A znalazłszy ją, sprasza przyjaciółki i sąsiadki i mówi: Cieszcie się ze mną, bo znalazłam drachmę, którą zgubiłam. Tak samo, powiadam wam, radość powstaje u aniołów Bożych z jednego grzesznika, który się nawraca. 

Powiedział też: Pewien człowiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł do ojca: Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada. Podzielił więc majątek między nich. Niedługo potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie. A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. Poszedł i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola żeby pasł świnie. Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. 

Wtedy zastanowił się i rzekł: Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu z głodu ginę. Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie; już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mię choćby jednym z najemników. 

Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł do niego: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu i względem ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem. Lecz ojciec rzekł do swoich sług: Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi. Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, ponieważ ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się. I zaczęli się bawić. 

Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. Ten mu rzekł: Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego. Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowiedział ojcu: Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę. 

Lecz on mu odpowiedział: Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął a odnalazł się.

ROZWAŻANIE

Szukać i czekać do skutku

Św. Łukasz, chcąc ukazać prawdę o nawróceniu, zestawia razem trzy przypowieści Jezusa. Pierwsze dwie mówią o poszukiwaniu. Dobry pasterz szuka owieczki, która odeszła od stada, a kobieta szuka zagubionej drachmy. 

Temu, kto prawdziwie kocha, nie jest łatwo pogodzić się z utratą osoby, czy rzeczy kochanej. Na pokazywaniu zabiegów o ich odzyskanie powstała niejedna romantyczna powieść czy film. Takie obejścia przeżywamy boleśnie. Często pozostaje tylko czekać na jej powrót. Podobnie Bóg.

Jak dobry pasterz szuka zagubionej owcy. Szuka wytrwale, bo zginęła jego własność, mało – jego dziecko. 

Kiedy jednak odkrywa, że ktoś z nas wybrał inną miłość, serce swe utopił w  bogactwie, zaspokajaniu ambicji, karmieniu pożądliwości ciała, w wygodnictwie – Bóg staje bezradny. Nie może nas wyrwać z naszych miłości siłą, bo szanuje wolność. Miłość jest przecież oparta na dobrowolnej decyzji, na wyborze podyktowanym przez serce. Nawet gdyby Bóg zniszczył wartości ukochane przez nas, nie pozyskałby tym samym naszych serc dla siebie, przeciwnie  wzbudziłby w nas poczucie krzywdy. 

Pasterz może odszukać zabłąkaną owcę, wziąć w ramiona i przynieść do owczarni, ale Bóg z człowiekiem tak postąpić nie może. Człowiek musi się sam rzucić w Jego ramiona. Bóg staje w pobliżu i czeka. Przypowieść o synu marnotrawnym ukazuje ten drugi etap nawrócenia. Ojciec nie szuka syna, choć dobrze wie, co się z nim dzieje. On czeka na jego powrót. Syn przychodzi sam, prosząc o prawo wejścia do ojcowskiego domu. Dopiero wówczas, gdy dojrzała jego decyzja i postawił krok w stronę czekającego ojca, dochodzi do wzruszającego spotkania. 

Bóg szuka i Bóg czeka. Szuka, gdyż miłość nigdy nie zrezygnuje z tego, kogo kocha. Bóg wie, że żadne inne miłości nie są w stanie uszczęśliwić człowieka. Jeśli jednak dostrzeże, że ktoś mocno zaangażował się w wartości, których nie da się pogodzić z Jego miłością, czeka, aż zmądrzeje i sam dobrowolnie porzuci je, by wrócić do Boga. 

Jest niezwykle rzadkim wypadek, by po zdradzie, na drodze pełnego przebaczenia, miłość zakwitała ponownie. To cud graniczący ze wskrzeszeniem zmarłego. Ojciec słusznie powiada starszemu synowi: "ten brat twój był umarły, a znów ożył". Pełne nawrócenie religijne jest rzadkością i stanowi źródło wielkiej radości dla całego nieba. 

ROZWAŻANIE

Bezgrzeszni czy przebaczający? 
Mamy w świadomości bardzo mocno zakorzenioną potrzebę unikania grzechu, przy zupełnie niedowartościowanej potrzebie przebaczenia. Wygląda na to, jakby najważniejsze było zachowanie, bez najmniejszego zarzutu, wszystkich wymagań Bożego prawa. Wolimy się szczycić z faryzeuszem, poszczę, daję jałmużnę i dziesięcinę”, niż z grzeszkiem powtarzać „Boże bądź miłościw mnie grzesznemu”. 

Dokładnie w ten sam sposób stawiali sprawę uczeni w Piśmie i faryzeusze, z którymi Chrystus toczył zaciekłe dyskusje. Takie podejście powoduje kompleksy i gdy człowiek nie sprosta tym wysokim wymogom etyki chrześcijańskiej - staje się nieszczęśliwy na całe życie, albo - co dziś jest najczęstszym rozwiązaniem - odrzuca wszelkie nakazy moralno-religijne jako nieżyciowe i niemożliwe do wypełnienia. 

Dramat polega na tym, że ustawienie w punkcie centralnym "bezgrzeszności" jako ideału, prowadzi do dwu tragicznych skutków. Po pierwsze człowiek zamiast zajmować się Bogiem i Jego królestwem, zajmuje się sobą, swoją doskonałością lub grzesznością, mamy więc do czynienia ze swoistym bałwochwalstwem, po wtóre, ustawicznie porównujemy się z innymi, z ich niedoskonałością, co jest równoznaczne z przekreśleniem miłości. 

Czytając Ewangelię, z łatwością odkryjemy, że Jezus nie stawia na ostrzu miecza "bezgrzeszności". Wszyscy jesteśmy grzeszni. Jezus otwiera przed nami wspaniałą perspektywę naprawy już uszkodzonego serca. Chrystus pochyla się nad naszym zniszczonym sercem nie po to, by je wyrzucić na śmietnik, lub jeśli uszkodzenie jest niewielkie, by dokonać jego przeceny, ale z wielkim pragnieniem jego odbudowy i udoskonalenia. 

Grzech nie jest tak straszny, jak straszna jest niewiara w jego odpuszczenie. Straszna jest nieumiejętność podejścia z prośbą o jego przebaczenie. Bóg jest miłością, a miłość jest przebaczeniem. Świadomość własnego grzechu prowadzi do spotkania z przebaczającym Bogiem, a doświadczenie Jego przebaczenia otwiera serce dla każdego słabego człowieka. 

Święty Paweł w pierwszym Liście do Tymoteusza dostrzega iż mimo swej nieskazitelności wobec prawa, w oczach Boga uczynił wiele złego. Jako prześladowca chrześcijan, gdziekolwiek się pojawił, zostawiał skrzywdzonych ludzi. I oto Bóg właśnie jego "ongiś bluźniercę, prześladowcę i oszczercę" uznał za godnego zaufania. Sam Paweł wyznaje: "Dostąpiłem jednak miłosierdzia, ponieważ działałem w nieświadomości, w niewierze". Doświadczył, na czym polega ideał ewangelicznej doskonałości. Odrzucił więc faryzejską koncepcję "bezgrzeszności" i przyjął w jej miejsce koncepcję świętości opartą o całkowite przebaczenie. Ujął to jasno w słowach: "Chrystus Jezus przyszedł na świat zbawić grzeszników, spośród których ja jestem pierwszy”. Kto zawsze i wszędzie z całego serca przebacza innym, i jemu Bóg przebacza. Odpuści, „jako i my odpuszczamy naszym winowajcom”. 

17 09. Poniedziałek Św. Roberta Bellarmina, biskupa i doktora Kościoła I czytanie (1 Tm 2,1-8) 

Zalecam więc przede wszystkim, by prośby, modlitwy,wspólne błagania, dzięk czynienia odprawiane były za wszystkich ludzi: za królów i za wszystkich sprawujących władze, abyśmy mogli prowadzić życie ciche i spokojne z całą pobożnością i godnością. Jest to bowiem rzecz dobra i miła w oczach Zbawiciela naszego, Boga, który pragnie, by wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy. 

Albowiem jeden jest Bóg, jeden też pośrednik między Bogiem a ludźmi, człowiek, Chrystus Jezus, który wydał siebie samego na okup za wszystkich jako świadectwo we właściwym czasie. Ze względu na nie, ja zostałem ustanowiony głosicielem i apostołem - mówię prawdę, nie kłamię - nauczycielem pogan we wierze i prawdzie. Chcę więc, by mężczyźni modlili się na każdym miejscu, podnosząc ręce czyste, bez gniewu i sporu. 

Ewangelia (Łk 7,1-10) 

Gdy Jezus dokończył wszystkich tych mów do ludu, który się przysłuchiwał, wszedł do Kafarnaum. Sługa pewnego setnika, szczególnie przez niego ceniony, chorował i bliski był śmierci. Skoro setnik posłyszał o Jezusie, wysłał do Niego starszyznę żydowską z prośbą, żeby przyszedł i uzdrowił mu sługę. Ci zjawili się u Jezusa i prosili Go usilnie: Godzien jest, żebyś mu to wyświadczył - mówili - miłuje bowiem nasz naród i sam zbudował nam synagogę. Jezus przeto wybrał się z nimi. 

A gdy był już niedaleko domu, setnik wysłał do Niego przyjaciół z prośbą: Panie, nie trudź się, bo nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój. I dlatego ja sam nie uważałem się za godnego przyjść do Ciebie. Lecz powiedz słowo, a mój sługa będzie uzdrowiony. Bo i ja, choć podlegam władzy, mam pod sobą żołnierzy. Mówię temu: Idź! - a idzie; drugiemu: Chodź! - a przychodzi; a mojemu słudze: Zrób to! - a robi. 

Gdy Jezus to usłyszał, zadziwił się i zwracając się do tłumu, który szedł za Nim, rzekł: Powiadam wam: Tak wielkiej wiary nie znalazłem nawet w Izraelu. A gdy wysłani wrócili do domu, zastali sługę zdrowego.

ROZWAŻANIE

„Nie jestem godzien, abyś wszedł pod dach mój." Poganin nigdy nie był godzien, aby Żyd wszedł do jego domu; zresztą było mu to zabronione. Jezus, który wypowiada tak wielką pochwałę pod adresem wiary poganina, swoją śmiercią otworzy drzwi Kościoła dla całego świata pogańskiego. "Zalecam przede wszystkim, by prośby, modlitwy, wspólne błagania, dziękczynienia odprawiane były za wszy stkich ludzi" - dobrze Paweł zrozumiał sens misji i śmierci Jezusa. Nasza modlitwa wiernych, zwana również powszechną, musi być - zwłaszcza podczas Eucharystii - prawdziwie powszechna: musi mieć wymiar uniwersalny. Kiedy bowiem modlimy się, reprezentujemy przed Bogiem całą ludzkość i okazujemy przed Nim naszą z nią solidarność. Za przykładem Jedynego "Pośrednika między Bogiem a ludźmi... który wydał siebie samego za wszystkich". Psalmy są nieocenioną szkołą chrześcijańskiej modlitwy, niech nas wspomagają w drodze do Boga także poza liturgią. "Pan moją mocą i tarczą, zaufało Mu moje serce. Pomógł mi, więc moje serce się cieszy i moją pieśnią Go sławię".

18.09., wtorek Stanisława Kostki, zakonnika, patrona polskiej młodzieży I Czytanie(1 J 2,12-17) 

Piszę do was, dzieci, że dostępujecie odpuszczenia grzechów ze względu na Jego imię. Piszę do was, ojcowie, że poznaliście Tego, który jest od początku. 

Piszę do was, młodzi, że zwyciężyliście Złego. Napisałem do was, dzieci, że znacie Ojca, napisałem do was, ojcowie, że poznaliście Tego, który jest od początku, napisałem do was, młodzi, że jesteście mocni i że nauka Boża trwa w was, i zwyciężyliście Złego. 

Nie miłujcie świata ani tego, co jest na świecie! Jeśli kto miłuje świat, nie ma w nim miłości Ojca. Wszystko bowiem, co jest na świecie, a więc: pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pycha tego życia nie pochodzi od Ojca, lecz od świata. Świat zaś przemija, a z nim jego pożądliwość; kto zaś wypełnia wolę Bożą, ten trwa na wieki.

Ewangelia (Łk 2,41-52)

Rodzice Jezusa chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. Gdy miał lat dwanaście, udali się tam zwyczajem świątecznym. Kiedy wracali po skończonych uroczystościach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego Rodzice. Przypuszczając, że jest w towarzystwie pątników, uszli dzień drogi i szukali Go wśród krewnych i znajomych. 

Gdy Go nie znaleźli, wrócili do Jerozolimy szukając Go. Dopiero po trzech dniach odnaleźli Go w świątyni, gdzie siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. Wszyscy zaś, którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowiedziami. Na ten widok zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie. 

Lecz On im odpowiedział: Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca? Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powiedział. Potem poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany. A Matka Jego chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu. Jezus zaś czynił postępy w mądrości, w latach i w łasce u Boga i u ludzi.

ROZWAŻANIE

Liturgia śmiało odnosi do młodego polskiego szlachcica Stanisława Kostki ewangelię o pobycie młodego Jezusa w Świątyni Jerozolimskiej. "Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie." Staszek potajemnie opuszcza Wiedeń i ucieka (pieszo!) do Dylingi, a stamtąd do Rzymu. "Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca?" Oto jak to widzieli współcześni: "Pewien młody Polak, szlachetnego rodu, lecz bardziej jeszcze szlachetny cnotą, przebywał u nas w Wiedniu przez dwa lata i nalegał o przyjęcie go do zakonu. Spotykał się jednak zawsze z odmową. (...) Wyruszył przed paroma dniami w niewiadomym kierunku (...). Był zawsze taki stały w swoim postanowieniu, iż wydaje się nam, że w tym wypadku działał pod wpływem łaski, a nie z jakiegoś chłopięcego kaprysu." 

Umarł w 18-tym roku życia, z dala od Polski. "Ponieważ spodobał się Bogu, znalazł Jego miłość i, żyjąc wśród grzeszników, został przeniesiony. Zabrany został, by złość nie odmieniła jego myśli albo ułuda nie uwiodła duszy. Wcześnie osiągnąwszy doskonałość, przeżył czasów wiele 

19 09. Środa Św. Januarego, biskupa i męczennika I czytanie(1 Tm 3,14-16) 

Piszę ci to wszystko spodziewając się przybyć do ciebie możliwie szybko. Gdybym zaś się opóźniał, [piszę], byś wiedział, jak należy postępować w domu Bożym, który jest Kościołem Boga żywego, filarem i podporą prawdy. A bez wątpienia wielka jest tajemnica pobożności. Ten, który objawił się w ciele, usprawiedliwiony został w Duchu, ukazał się aniołom, ogłoszony został poganom, znalazł wiarę w świecie, wzięty został w chwale. 

Ewangelia (Łk 7,31-35) 

Po odejściu wysłanników Jana Chrzciciela Jezus powiedział do tłumów:

Z kim więc mam porównać ludzi tego pokolenia? Do kogo są podobni? Podobni są do dzieci, które przebywają na rynku i głośno przymawiają jedne drugim: Przygrywaliśmy wam, a nie tańczyliście; biadaliśmy, a wyście nie płakali. 

Przyszedł bowiem Jan Chrzciciel: nie jadł chleba i nie pił wina; a wy mówicie: Zły duch go opętał. Przyszedł Syn Człowieczy: je i pije; a wy mówicie: Oto żarłok i pijak, przyjaciel celników i grzeszników. A jednak wszystkie dzieci mądrości przyznały jej słuszność. 

ROZWAŻANIE

Kościół Boży, nasz grzeszny Kościół, nazywa apostoł "filarem i podporą prawdy". Tej prawdy nie można kupić na rynku tego świata. Ludzie tego świata mają czesto swoją "prawdę". Także my, chrześcijanie. Jako katolicy nierzadko traktujemy wybiórczo naukę swego Kościoła, np nauczanie Papieża, którym się przechwalamy jako Polakiem. Wystarczy wspomnieć oficjalne stanowisko Kościoła wobec judaizmu, gorsząco lekceważone we wszystkich warstwach społeczeństwa duchownego i świeckiego, od robotnika wielkiej farbyki po profesora katolickiej uczelni. Do posiadaczy własnej, świętej, nienaruszalnej prawdy nie ma dostępu ani ostrość Jan Chrzciciela ani dobroć Jezusa Chrystusa. Tylko "dzieci mądrości", ludzie o sercu otwartym, pozbawionym pychy i uprzedzeń, maluczcy tego świata, słuchaja Jana i przyjmują Jezusa, odczytują Boży Zamysł Zbawczy w orędziu ewangelicznym, widzą nadejście Królestwa Bożego i swoją wolę dostosowują do woli Boga. "Jego dzieło jest wspaniałe i pełne majestatu, a Jego sprawiedliwość trwa na wieki."

20 09. czwartek  I czytanie  (1 Tm 4,12-16) 

Niechaj nikt nie lekceważy twego młodego wieku, lecz wzorem bądź dla wiernych w mowie, w obejściu, w miłości, w wierze, w czystości! Do czasu, aż przyjdę, przykładaj się do czytania, zachęcania, nauki. Nie zaniedbuj w sobie charyzmatu, który został ci dany za sprawą proroctwa i przez nałożenie rąk kolegium prezbiterów. W tych rzeczach się ćwicz, cały im się oddaj, aby twój postęp widoczny był dla wszystkich. Uważaj na siebie i na naukę, trwaj w nich! To bowiem czyniąc i siebie samego zbawisz, i tych, którzy cię słuchają.

Ewangelia. (Łk 7,36-50) 

Jeden z faryzeuszów zaprosił Go do siebie na posiłek. Wszedł więc do domu faryzeusza i zajął miejsce za stołem. A oto kobieta, która prowadziła w mieście życie grzeszne, dowiedziawszy się, że jest gościem w domu faryzeusza, przyniosła flakonik alabastrowy olejku, i stanąwszy z tyłu u nóg Jego, płacząc, zaczęła łzami oblewać Jego nogi i włosami swej głowy je wycierać. Potem całowała Jego stopy i namaszczała je olejkiem. 

Widząc to faryzeusz, który Go zaprosił, mówił sam do siebie: Gdyby On był prorokiem, wiedziałby, co za jedna i jaka jest ta kobieta, która się Go dotyka, że jest grzesznicą. Na to Jezus rzekł do niego: Szymonie, mam ci coś powiedzieć. On rzekł: Powiedz, Nauczycielu! Pewien wierzyciel miał dwóch dłużników. Jeden winien mu był pięćset denarów, a drugi pięćdziesiąt. Gdy nie mieli z czego oddać, darował obydwom. Który więc z nich będzie go bardziej miłował? Szymon odpowiedział: Sądzę, że ten, któremu więcej darował. 

On mu rzekł: Słusznie osądziłeś. Potem zwrócił się do kobiety i rzekł Szymonowi: Widzisz tę kobietę? Wszedłem do twego domu, a nie podałeś Mi wody do nóg; ona zaś łzami oblała Mi stopy i swymi włosami je otarła. Nie dałeś Mi pocałunku; a ona, odkąd wszedłem, nie przestaje całować nóg moich. Głowy nie namaściłeś Mi oliwą; ona zaś olejkiem namaściła moje nogi. Dlatego powiadam ci: Odpuszczone są jej liczne grzechy, ponieważ bardzo umiłowała. A ten, komu mało się odpuszcza, mało miłuje. 

Do niej zaś rzekł: Twoje grzechy są odpuszczone. Na to współbiesiadnicy zaczęli mówić sami do siebie: Któż On jest, że nawet grzechy odpuszcza? On zaś rzekł do kobiety: Twoja wiara cię ocaliła, idź w pokoju!

21 09. piątek  Św. Mateusza, apostoła i ewangelisty I Czytanie (Ef 4,1-7.11-13) 

Zatem zachęcam was ja, więzień w Panu, abyście postępowali w sposób godny powołania, jakim zostaliście wezwani, z całą pokorą i cichością, z cierpliwością, znosząc siebie nawzajem w miłości. Usiłujcie zachować jedność Ducha dzięki więzi, jaką jest pokój. Jedno jest Ciało i jeden Duch, bo też zostaliście wezwani do jednej nadziei, jaką daje wasze powołanie. Jeden jest Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden jest Bóg i Ojciec wszystkich, który [jest i działa] ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich. Każdemu zaś z nas została dana łaska według miary daru Chrystusowego. I On ustanowił jednych apostołami, innych prorokami, innych ewangelistami, innych pasterzami i nauczycielami dla przysposobienia świętych do wykonywania posługi, celem budowania Ciała Chrystusowego, aż dojdziemy wszyscy razem do jedności wiary i pełnego poznania Syna Bożego, do człowieka doskonałego, do miary wielkości według Pełni Chrystusa. 

Ewangelia  (Mt 9,9-13) 

Gdy Jezus wychodził z Kafarnaum, ujrzał człowieka imieniem Mateusz, siedzącego w komorze celnej, i rzekł do niego: Pójdź za Mną! On wstał i poszedł za Nim. Gdy Jezus siedział w domu za stołem, przyszło wielu celników i grzeszników i siedzieli wraz z Jezusem i Jego uczniami. Widząc to, faryzeusze mówili do Jego uczniów: Dlaczego wasz Nauczyciel jada wspólnie z celnikami i grzesznikami? On, usłyszawszy to, rzekł: Nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają. Idźcie i starajcie się zrozumieć, co znaczy: Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary. Bo nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników.

ROZWAŻANIE

"On ustanowił jednych apostołami, innych prorokami, innych ewangelistami (...) celem budowania Ciała Chrystusowego..." Dobrze znamy tę zadziwiającą opowieść o powołaniu urzędnika celnego Mateusza z pośrodku jego biura, zajęć, grzesznego życia: "Pójdź za mną!" Mniej byśmy się dziwili, gdyby Jezus wezwał tego notorycznego i powszechnie wzgardzonego - jakże słusznie - grzesznika (celnik i kolaborant!) tylko do zmiany życia, do nawrócenia; ale On zarazem powołuje go do grona Dwunastu, do zadań apostolskich w Ludzie Boga... 

Znamy też jego reakcję natychmiastową, błyskawiczną: "On wstał i poszedł za Nim." Nawet nie zdążył przekazać następcy ważnych, urzędowych spraw. I od razu przy tym powołaniu - dzięki uczcie pożegnalnej celnika z jego kolegami po grzesznym fachu - objawia nam Jezus pierwszy, istotny cel swej misji mesjańskiej, misji, którą podzielił się z apostołami i nami: "Bo nie przyszedłem powołać sprawiedliwych, ale grzeszników." Przyszedł więc i dla mnie, grzesznika. Przychodzi codziennie, cierpliwie... Przychodzi, bo ja, grzesznik, potrzebny Mu jestem dla budowania Królestwa. 
22 09. sobota  I Czytanie(1 Tm 6,13-16) 

Nakazuję w obliczu Boga, który ożywia wszystko, i Chrystusa Jezusa - Tego, który złożył dobre wyznanie za Poncjusza Piłata - ażebyś zachował przykazanie nieskalane, bez zarzutu aż do objawienia się naszego Pana, Jezusa Chrystusa. Ukaże je, we właściwym czasie, błogosławiony i jedyny Władca, Król królujących i Pan panujących, jedyny, mający nieśmiertelność, który zamieszkuje światłość niedostępną, którego żaden z ludzi nie widział ani nie może zobaczyć: Jemu cześć i moc wiekuista! Amen. 

Ewangelia  (Łk 8,4-15) 

Gdy zebrał się wielki tłum i z miast przychodzili do Jezusa, rzekł w przypowieści: Siewca wyszedł siać ziarno. A gdy siał, jedno padło na drogę i zostało podeptane, a ptaki powietrzne wydziobały je. Inne padło na skałę i gdy wzeszło, uschło, bo nie miało wilgoci. Inne znowu padło między ciernie, a ciernie razem z nim wyrosły i zagłuszyły je. Inne w końcu padło na ziemię żyzną i gdy wzrosło, wydało plon stokrotny. 

Przy tych słowach wołał: Kto ma uszy do słuchania, niechaj słucha! Wtedy pytali Go Jego uczniowie, co oznacza ta przypowieść. On rzekł: Wam dano poznać tajemnice królestwa Bożego, innym zaś w przypowieściach, aby patrząc nie widzieli i słuchając nie rozumieli. 

Takie jest znaczenie przypowieści: Ziarnem jest słowo Boże. Tymi na drodze są ci, którzy słuchają słowa; potem przychodzi diabeł i zabiera słowo z ich serca, żeby nie uwierzyli i nie byli zbawieni. Na skałę pada u tych, którzy, gdy usłyszą, z radością przyjmują słowo, lecz nie mają korzenia: wierzą do czasu, a chwili pokusy odstępują. To, co padło między ciernie, oznacza tych, którzy słuchają słowa, lecz potem odchodzą i przez troski, bogactwa i przyjemności życia bywają zagłuszeni i nie wydają owocu. W końcu ziarno w żyznej ziemi oznacza tych, którzy wysłuchawszy słowa sercem szlachetnym i dobrym, zatrzymują je i wydają owoc przez swą wytrwałość. 

ROZWAŻANIE

Królestwo Boże nie przychodzi nagle i gwałtownie - rozszerza się powoli, stopniowo, niewidzialnie. My jednak chcielibyśmy, żeby bardzo szybko i bardzo widocznie. Stąd ogromna popularność wszelkich pseudocudów i liczne pielgrzymki do miejsc pseudoobjawień. Stąd też u prywatnych i publicznych katolików podatność na wszelkie lustracje, ostracyzmy i lincze moralne. 

Istotnie, ziarno Boże rośnie zbyt wolno. Co więcej, jest deptane lub usycha albo jest zagłuszane, ale nie tylko w sercach obcych - najpierw w moim sercu. Rośnie jednak uparcie mimo wszelkich przeszkód, jakie mu stawiamy, a w niektórych sercach wydaje plon nawet stokrotny. Przypowieść Jezusa uczy nas nie tylko cierpliwości, ale i zaufania do mocy Bożej. A Paweł nakazuje nam "w obliczu Boga i Jezusa Chrystusa", ażebyśmy zachowali "przykazanie nieskalane, bez zarzutu aż do objawienia się naszego Pana, Jezusa Chrystusa". Królestwo Boże jest darem, a zarazem owocem naszej wytrwałej współpracy ze Słowem Boga i Jego łaską. "Jego łaska trwa na wieki, a Jego wierność przez pokolenia." 

Tylko dla dzieci 

Nie napłynęło nic

Wspomnienie z wakacji Napłynęło pierwsze rozwiązanie. Dlatego premiuję je nagrodą specjalną. Pieniężną na pomoce szkolne.  

Pranie zastarzałych brudów

"Nasz Dziennik" w wydaniu weekendowym 8/9.09 relacjonuje  odkrytą przez IPN zbrodnię na Polakach. Według mnie obrzydliwe jest w tej relacji odmienianie przez wszystkie przypadki słów: „Żydzi”, „Białorusini”, „bandy komunistyczne”.

Zbytek emocji, by nie powiedzieć nienawiści, bardzo obniża wiarygodność tekstu, który przytaczam bez skrótów. Nadmienię tylko, że gdy w lokalnej przemyskiej prasie, którą wiele razy piętnowałem za podniecanie nastrojów  nacjonalistycznych, przed laty toczyła się dyskusja na temat „band koniokradów” mordujących ludzi na trasie od Przemyśla, przez Korytniki, Dynów  dalej do Rzeszowa i Sanoka, nikt nie ośmielił się pisać o „bandach Polaków” czy „bandach Ukraińców” To byli zwykli bandyci i koniokradzi, którym przynależność narodowa – jak mówi młodzież – „wisiała”.  Każdy naród, w tym także polski, ma niestety swoich bandytów. Np. Polak Dzierżyński wymordował, zapewne, więcej Moskali niż polscy powstańcy razem wzięci, ale nikt – prócz komunistów – nie stawiał mu za to pomnika. Dziwi więc ten niechrześcijański duch w dzienniku uznającym się za katolicki. Przykre że dziennik „katolicki” nie ma ducha „chrześcijańskiego”.  Ks. BS

Pracownikom Instytutu Pamięci Narodowej w Białymstoku udało się dotrzeć do osób, które mogą być świadkami zbrodni w Brzostowicy Małej (Białoruś). We wrześniu 1939 roku miejscowi komuniści, Białorusini i Żydzi, w okrutny sposób wymordowali wszystkich polskich mieszkańców Brzostowicy. - Poszukiwane są kolejne osoby, które posiadają dane na temat tej zbrodni - mówi prokurator Radosław Ignatiew. 

Do zbrodni w Brzostowicy Małej, niewielkiej miejscowości znajdującej się obecnie na terenie Białorusi, doszło we wrześniu 1939 roku. Tuż po wkroczeniu wojsk sowieckich na terenie gminy Indura uaktywniły się bandy komunistyczne składające się z Białorusinów i zbolszewizowanych Żydów. Jedna z nich, dowodzona przez żydowskiego handlarza Ajzika, wtargnęła do Brzostowicy Małej. Komunistyczni bandyci w okrutny sposób wymordowali wówczas całą polską ludność wioski. Polaków nieludzko torturowano, a żywe jeszcze ofiary wrzucono do dołu z wapnem i zasypano. Jak pisze historyk Marek Wierzbicki, mordem kierował specjalny Komitet Rewolucyjny w Brzostowicy Wielkiej, którego przewodniczącym był Żak Motyl, pochodzenia żydowskiego, a członkami Żydzi i Białorusini. Szerzej o całej zbrodni "Nasz Dziennik" pisał 4 września br. Jak się dowiedzieliśmy, Instytut Pamięci Narodowej w Białymstoku rozpoczął już śledztwo. - Czynności sprawdzające w sprawie prowadzone są w chwili obecnej, a kieruje nimi prokurator Dariusz Olszewski - poinformował nas prokurator Radosław Ignatiew, naczelnik Oddziałowej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w Białymstoku. 

Pracownikom IPN udało się już dotrzeć do osób, które mogą być świadkami mordu na Polakach. - W chwili obecnej ustalono już dwie osoby, które mogą dysponować użytecznymi danymi. Prokurator prowadzący postępowanie spotka się z nimi - powiedział Ignatiew. - Poszukiwane są osoby, które posiadają dane na temat tej zbrodni. Osoby takie zostaną przesłuchane jako świadkowie w trakcie postępowania przygotowawczego - dodał prokurator Ignatiew. Największą przeszkodą w prowadzonym śledztwie jest brak w zasobach białostockiej Komisji materiałów archiwalnych dotyczących mordu w Brzostowicy. Pracownicy białostockiego IPN tłumaczą to tym, iż działająca tutaj w okresie PRL komisja zajmowała się raczej zbrodniami hitlerowskimi, zaś zbrodnie komunistyczne z przyczyn politycznych były przemilczane. Prokurator Ignatiew nie wyklucza jednak, że białostocki IPN zwróci się do odpowiednich instytucji białoruskich z prośbą o przekazanie polskiej komisji dokumentów archiwalnych dotyczących mordu, które ewentualnie mogły zostać zgromadzone przez stronę białoruską. @„Ndz” Wojciech Wybranowski 

"Polacy- Żydzi 1939-1945" 

Książka jest zbiorem najważniejszych dokumentów dotyczących stosunków obu narodów w okresie okupacji. Zawiera dokumenty polskiego rządu, polskiego państwa podziemnego, organizacji żydowskich, a nawet dokumenty niemieckie.

Wykazuje m.in. starania polskich władz podziemnych o poinformowanie Zachodu o sytuacji Żydów, dokumentuje pomoc świadczoną ofiarom Holocaustu, ale wskazuje również, np. w przypadku publicystyki niektórych podziemnych czasopism, na przypadki antysemityzmu części polskiego podziemia.

Podczas promocji na Zamku Królewskim warszawski minister Andrzej Przewoźnik mówił, że nie powstała ona w odpowiedzi na Jedwabne, ale z potrzeby serca. Jednak jej autor Krzysztof Kunert wskazał, że jest duży związek między nią, a obecną dyskusją o jedwabińskim mordzie: 

- Nie może być tak, aby na oskarżenia o wrodzony antysemityzm odpowiadano zarzutem antypolonizmu. Nie może być tak, aby zarzut o wymordowanie Żydów tłumaczono przypadkami żydowskiej kolaboracji - mówił Kunert. Jego zdaniem ta książka może się stać elementarzem stosunków polsko-żydowskich, podstawowym zasobem wiedzy, której nadal brakuje. - Ignorancja prowadzi do arogancji wobec innych - dodawał owacyjnie witany szef MSZ Władysław Bartoszewski, były więzień Oświęcimia, członek Rady Pomocy Żydom.

Na promocji pojawił się prof. Izrael Gutman, najwybitniejszy żydowski historyk stosunków obu narodów. - Obecnie w Izraelu wydajemy drugi tom "Historii Żydów w Polsce". Marzę, abyśmy w przyszłości wraz z polskimi historykami napisali tą historię wspólnie - powiedział.

6-latki do szkoły?

B. wiceminister edukacji Irena Dzierzgowska i Mirella Nawrot, dyrektorka jednego ze śląskich przedszkoli proponują, aby już 6-letnie dzieci objąć obowiązkową nauką szkolną.  zakłada program "Małe dziecko". Program poparło ponad 1200 osób - dyrektorów i nauczycielek przedszkolnych oraz nauczycieli szkół podstawowych z całego kraju. 6.09 w Sejmie na konferencji "Sześciolatki w przyjaznej szkole" ponad 300 osób z całego kraju dyskutowało na ten temat. 

Zgodnie z projektem, uczniowie rozpoczynaliby naukę w wieku 6 lat, a kończyli mając lat 18. System szkół nie uległby zmianie - zachowane byłyby 6-letnie szkoły podstawowe, 3-letnie gimnazja oraz 3-letnie szkoły ponadgimnazjalne. Obniżenie wieku szkolnego odbywać się będzie elastycznie w ciągu trzech lat,  co pozwoli na rozłożenie kosztów oraz ułatwi stopniowe dostosowanie szkół do przyjęcia sześciolatków. Proces obniżania wieku szkolnego rozpocząłby się 1 września 2004 roku i zakończył 1 września 2006 roku. 

Projekt zakłada również obniżenie wieku wychowania przedszkolnego do lat dwóch, co jest  zgodne z ogólną tendencją obejmowania edukacją coraz młodszych dzieci.

Dzierzgowska:"Dzieci rozwijają się teraz dużo szybciej niż kiedyś. Wszystkie kraje świata po kolei obniżają wiek obowiązku szkolnego. Obniżenie tego wieku wydaje się konieczne także u nas. Ważne jest teraz, aby dobrze przygotować zmiany, aby szkoła była przygotowana na przyjęcie małych dzieci i ich potrzeby" – 

Janina Osińska, nauczycielka przedszkolna z Warszawy: "Nie jestem przeciwna obniżeniu wieku szkolnego, ale uważam, że przedszkola są lepiej przygotowane do pracy z sześciolatkami. Budynki są bardziej przyjazne dzieciom, atmosfera jest milsza. Tutaj też zapewniona jest przez dziewięć godzin pełna fachowa opieka nad dzieckiem; wszystkie zajęcia i zabawy są w tym czasie organizowane i nadzorowane przez nauczycielki" 

Krzysztof Kawęcki wiceminister edukacji: "Wszelkie zmiany trzeba robić bardzo delikatne, w sposób wyważony. Należy problem konsultować z nauczycielami przedszkoli, nauczycielami szkół, samorządami i rodzicami. Obniżenie wieku obowiązku szkolnego wydaje się być nieuchronne"

 Obecnie obowiązek szkolny rozpoczyna się od siódmego roku życia. Dla 6-latków organizowane są tzw. zerówki przygotowujące do nauki w szkole podstawowej. Część "zerówek" prowadzona jest w przedszkolach, część przy szkołach. Rodzice nie mają obowiązku posyłać dzieci do "zerówki".

Unia Europejska 

 przeprosi Afrykę za niewolnictwo?

Jesteśmy gotowi przeprosić Afrykę za wieki kolonializmu i niewolnictwa - oznajmiła wczoraj w Durbanie Unia Europejska. Może to oznaczać, że Afrykanie dostaną jakieś rekompensaty za cierpienie przodków

Nagła zmiana stanowiska europejskiego nastąpiła, gdy wydawało się, że Światowa Konferencja przeciw Rasizmowi zakończy się kompletnym fiaskiem w atmosferze awantur i wzajemnych oskarżeń, gdy trwały spory i nie było ostatecznego tekstu deklaracji. Wygląda, że fragment poświęcony wiekom kolonializmu i niewolnictwa miał uspokoić sumienia i dać sygnatariuszom komfort moralny. 

Jednak paragraf o "moralnym obowiązku" dawnych kolonizatorów i państw niewolniczych do "znaczących działań zmierzających do naprawienia odczuwalnych do dzisiaj bolesnych konsekwencji tych praktyk".

Może to oznaczać w przyszłości redukcję długów państw afrykańskich, pomoc w ich rozwoju i zapewnienie im dostępu do rynków europejskich, co ,” będzie trzęsieniem ziemi” – jak stwierdził brazylijski ambasador Gilberto Saboia. Ale może też dać pretekst  cwanym amerykańskim  adwokatom, którzy ruszą w poszukiwania organizacji czy grup osób by w ich imieniu pozywać do sądu dawne potęgi kolonialne. Bo skoro się przyznały, to muszą ponieść karę... Nie chodziłoby tak naprawdę o reparacje dla Czarnych, ale o skupienie na sobie uwagi mediów i zarobieniu kolejnych kilku milionów. A na to Europa nie chce pozwolić.

Pentagon, czyli jakby amerykańskie ministerstwo obrony przeznaczyło 5 miliardów dolarów na niszczenie rosyjskich arsenałów

Pięciu amerykańskim firmom zlecono niszczenie poradzieckich arsenałów nuklearnych oraz zabezpieczenie ich elementów po demontażu rakiet, bombowców, łodzi podwodnych i głowic jądrowych przeznaczonych do zniszczenia na mocy traktatów międzynarodowych. Jest to wynik działań amerykańskiego Kongresu, który od dziesięciu lat naciska na Rosję, aby zniszczyła i zabezpieczyła przed ewentualnymi kradzieżami dawne radzieckie zasoby broni.

W nocy 5/5. 09. w Częstochowie spaliła się część prawomocnych wyroków Sądu Rejonowego. Nieznany sprawca wrzucił prawdopodobnie przez okno jakiś materiał łatwopalny. Pożar został szybko zlokalizowany i ugaszony, ponieważ zadziałała instalacja alarmowa i straż pożarna szybko interweniowała. Akta ocalały, spalone zostały tylko akta zastępcze, bo  główne i wyroki znajdują się w innej części budynku.

Nowa powódź

Jeszcze dobrze nie usunięto skutków lipcowej powodzi na Podkarpaciu a już obfite opady spowodowały zalanie wielu gospodarstw w powiecie brzozowskim, w gminach Dydnia i Brzozów.  Najbardziej poszkodowani zostali mieszkańcy miejscowości Temeszów, Dydnia, Jabłonka, Niebocko, Grabownica, Humniska i Brzozów. Woda zalała 140 ha gruntów. Podtopionych zostało ok. 220 obiektów gospodarczych i domów mieszkalnych, w tym 160 w mieście i gminie Brzozów oraz 60 w gminie Dydnia. Przez kilka godzin nieprzejezdny był jeden z węzłów komunikacyjnych Podkarpacia w miejscowości Grabownica, gdzie krzyżują się drogi wojewódzkie Rzeszów - Sanok i Grabownica - Przeworsk. Uszkodzeniu uległa część dróg gminnych zagrożony został zabytkowy, XVI-wieczny gotycki kościół w Humniskach. W akcjach udział brało ponad 20 jednostek PSP i OSP z Niebocka i Grabówki. Ewakuowano część ludności oraz zwierzęta, na teren powiatu ściągnięto odpowiedni sprzęt z innych regionów województwa, działała tgrupa operacyjna z PSP z Rzeszowa, dwa zastępy Jednostek Ratowniczo-Gaśniczych z Brzozowa oraz 11 jednostek OSP z okolic Brzozowa. Trwa usuwanie skutków powodzi, specjalne komisje rozpoczęły szacowanie strat. Będą duże.Wg @”NDz”. .M Kamieniecki
Mimo nieszczęścia  w sobotnie przedpołudnie w Urzędzie Gminy w Dydni sołtysi z całej gminy wraz z  wójtem. Debatowali o wysłaniu konwoju z darami dla... powodzian w Sokolnikach. Ostatnio zawieźli tam słomę, siano i zboże. Teraz wybierają się z ziemniakami.  Informuje dziennikarz „SN”.

Magistrat SLD działa nocą

Policja zatrzymała w  nocy 8/9.09. w Kielcach kilku mężczyzn zrywających plakaty wyborcze. Wśród wylegitymowanych był: Robert Siejka, przewodniczący rady miejskiej SLD, Mariusz Cołoszyński, wicedyrektor wydziału komunikacji handlu i usług urzędu miasta oraz Czesław Pytel, dyrektor wydziału organizacyjno-administracyjnego kieleckiego magistratu. Policjanci zażądali wyjaśnień. "doszło do ostrej wymiany zdań”, niektórzy byli nietrzeźwi. Niestety, w niedzielę nie dotarliśmy do protokołu i nie wiemy, czy wśród pijanych był szef SLD lub któryś z miejskich urzędników. Interwencja zakończyła się spisaniem danych personalnych uczestników zajścia. Jednak powodów do zasytrzymania brak, bo działacze SLD zrywali plakaty kandydatów SLD z słupów wydzierżawionych na kampanię wyborczą przez SLD. Wszystko w rodzinie. 

Sąsiedzka tragedia

W Ruszelczycach 57-letnia kobieta, żyjąca w skrajnej nędzy, zakopała zwłoki swego męża w sadzie, bo nie stać ją było na pogrzeb.  Mąż zmarł w wyniku obrażeń po wypadku. Gdy z końcem sierpnia spadł z dachu budynku gospodarczego. Po upływie tygodnia, gdy stan zdrowia mężczyzny uległ znacznemu pogorszeniu, wezwała ona lekarza rodzinnego, który niezwłocznie wystawił skierowanie do szpitala ale pacjent pozostał w domu. Gdy zmarł w minioną sobotę żona wykopała w sadzie płytki dół, w którym złożyła zwłoki i przysypała ziemią.

Oboje utrzymywali się m. in. ze zbierania runa leśnego oraz dorywczych prac. Kobieta nie wiedziała, że istnieje możliwość sfinansowania pogrzebu przez Opiekę Społeczną dlatego zdecydowała się na tak desperacki krok. Po przesłuchaniu kobietę zwolniono ją do domu. Niebawem odbędzie się normalny pochówek zmarłego mężczyzny. 

Uwaga na domokrążców 

Znów dwie kobiety padły ofiarami złodziei, którzy podawali się za osoby niosące pomoc.  66-letnia mieszkanka Tarnobrzega wracała do domu z zakupów. Niosła ciężkie torby. Dwie kobiety i mężczyzna. Chętnie pośpieszyli z pomocą, złapali za torby i przynieśli je staruszce do domu. Szczęśliwa kobieta, wyszła do kuchni po wodę, aby ich poczęstować. Gdy wróciła do przedpokoju, gości już nie było. Nie było także 900 złotych oszczędności. 

79-letnia mieszkanka Mielca do domu wpuściła kobietę i mężczyznę, podających się za urzędników spółdzielni mieszkaniowej. Mieli sprawdzić urządzenia wodno-kanaliza cyjne. Po ich wyjściu staruszka stwierdziła, że zginęła jej biżuteria i pieniądze, ok. 2,5 tys. zł. Dlatego przekazujemy apele Policji. Nie bądźmy naiwni!

Przemyśl znów sławny

Złą sławą

Warszawski lekarz, zastępca ordynatora w szpitalu bielańskim, G. Herlinger, który wygrał konkurs na dyrektora szpitala wojewódzkiego w Przemyślu, przed salą, w której odbywał się konkurs, został zaatakowany przez grupę skinów, wśród których rozpoznano syna dotychczasowego ordynatora, z którym przed rokiem rozwiązano umowę, a obecnie też jednego z kandydatów .

Wezwano policję. Kiedy patrol przybył na miejsce, nie zastał nikogo. Zdaniem pracowników szpitala, młodzi ukryli się za pobliskim wiaduktem. Część osób wchodzących w skład komisji dla bezpieczeństwa opuściła szpital bocznym wyjściem.  Natomiast warszawski lekarz, który wygrał konkurs, wsiadł do samochodu z żoną i dzieckiem i odjechał - mówi dyr. Szpitala Lewicki. - Za kilka minut zatelefonował, że na trasie został zaatakowany przez dwa samochody - chciały mu zajechać drogę. Najprawdopodobniej siedzieli w nich ci sami młodzi, którzy wcześniej byli w szpitalu. Lekarzowi udało się nawrócić i przyjechać do Przemyśla. Policjanci pomogli mu wyjechać z miasta inną trasą. 

Podobno ma już dość Przemyśla, miasta przygranicznego, w którym rządzi mafia. „Wolę być żywym zastępcą, niż martwym ordynatorem”.  Sprawa zapewne przyschnie jak nie jedna już przyschła. W Przemyślu sławnym w całym kraju grodzie. 

Dobrą sławą

Społeczna Biblioteka Akademicka w Przemyślu otrzymała od darczyńców kolejną partię podręczników i wydawnictw naukowych.  W sumie jest to 700 książek z zakresu m.in. prawa, administracji, ekonomii, historii, socjologii, psychologii i informatyki. Dzięki wielu ofiarodawcom księgozbiór biblioteki liczy już ponad pięć tysięcy podręczników, skryptów i wydawnictw naukowych.

63 strażaków z państwowej i ochotniczych straży pożarnych z Podkarpacia, także z Przemyskiego,  otrzymało wczoraj awanse na wyższe stopnie służbowe oraz odznaczenia za ofiarność i poświęcenie w akcji ratowniczej podczas powodzi.  Akty nominacyjne i odznaczenia wręczył komendant główny Państwowej Straży Pożarnej, szef Obrony Cywilnej Kraju, gen. Zbigniew Meres. Podczas lipcowej powodzi w akcji ratunkowej na Podkarpaciu uczestniczyło łącznie ponad 5 tys. strażaków z całej Polski.

Wymierająca Polska

W Polsce od kilkunastu lat obserwuje się znaczny spadek urodzeń, dlatego nasz kraj szybko się starzeje. Jak skutecznie opiekować się ludźmi starszymi? - na to pytanie starają się odpowiedzieć uczestnicy międzynarodowej konferencji pt. "Jakość życia w krajach Europy i Azji Centralnej. Starzejące się społeczeństwa". Konferencja taka odbywa się co roku w innym państwie

Jeden ze wspólnych programów Ministerstwa Zdrowia i Banku Światowego zakłada pomoc w tworzeniu zakładów opiekuńczo-leczniczych dla osób starszych. 

Bank Światowy wyasygnował pożyczkę w wysokości ponad 4 mln zł na zakładanie jednostek opiekuńczo-pielęgnacyj nych i hospicjów. W ostatnim czasie powstało ich 100. Około 140 osób przeszkolono w ramach udzielania opieki ludziom starszym. Wiceminister zdrowia Andrzej Ryś przypomniał, że projekt "nabrał przyspieszenia" w czasie strajku pielęgniarek. Wyjaśnił, że chodziło o możliwość zorganizowania tej grupie zawodowej nowych miejsc pracy. - Restrukturyzacja szpitali z ostrymi dyżurami skutkowała powstawaniem szpitali świadczących usługi długoterminowe, paliatywne - powiedział Ryś. 

Ogromnym zagrożeniem dla ludzi starszych w dzisiejszym świecie stała się eutanazja. W Polsce jest ponad 6 mln osób mających powyżej 60 lat, milion ponad 80-letnich staruszków i oko. Tysiąca stu i więcej latków. Liczby te będą rosły, dlatego ważną rzeczą jest odpowiednie przygotowanie młodego pokolenia do podjęcia roli opiekunów i pielęgniarek.

W Polsce co 3 minuty umiera człowiek z powodu chorób serca, co 7-8 minut z powodu nowotworu, 15-20 minut z powodu poważnych urazów ciała. Na 100 wypadków ginie 12 osób. Można byłoby zmniejszyć tę ponurą statystykę, gdyby Polska miała specjalistyczne szpitale chirurgiczne i rozwinięte ratownictwo medyczne. Wiele osób umiera, ponieważ karetka w zatłoczonym, pełnym korków mieście nie może przedostać się do szpitala. Rozwiązaniem mogłyby stać się helikoptery, ale to nie jest jedyne ważne zagadnienie. Konieczna jest powszechna umiejętności udzielenia pierwszej pomocy oraz stworzenie centralnego systemu powiadamiania o wypadkach i szybkiej interwencji. 

Polskim sukcesem jest rozwijająca się w szybkim tempie chirurgia małoinwazyjna, bez wykonywania rozległego cięcia, natomiast dzięki nowoczesnej technice i odpowiedniej aparaturze, zmniejszająca ranę ciętą lub nawet jej unikająca, np. w urologii, gdzie przy kamicy nerkowej usuwanie kamieni odbywa się za pomocą specjalistycznej aparatury, która rozkrusza złogi na tyle, że mogą być wydalone drogą naturalną.

Inną rozwijającą się dziedziną jest transplantacja narządów. - Na świecie żyje tyle ludzi z przeszczepami narządów, ilu mieszkańców liczy Kraków. W Polsce jest takich osób około 1.200. Niestety, nie ma pieniądze na przeszczepy. ponieważ inaczej skazujemy tych ludzi na pewną śmierć. 10-15.09 trwał w Warszawie 60. Zjazd Towarzystwa Chirurgów Polskich, poświęcony m.in. chirurgia małoinwazyjna, obrażeniom ciała i przeszczepie narządów.  Wg @ Anna Zalech 

Kamiliańskie schroniska

Na około 6 tys. warszawskich bezdomnych zaledwie 1,5 tys. może liczyć na miejsce w schronisku. Reszta spędzi jesień i zimę w kanałach ciepłowniczych, śmietnikach i podobnych miejscach. 

Właśnie zimą zwiększa się radykalnie liczba osób zgłaszających się do schronisk. Latem śpią, gdzie im wygodniej, ale jesienią zaczynają szukać sobie miejsc w schroniskach. Dotyczy to wszystkich bezdomnych, nawet tych, którzy zwykle unikają schronisk - powiedział ojciec Bogusław Paleczny, opiekun warszawskich bezdomnych. 

W okresie wakacyjnym gdy wiele placówek charytatywnych w ramach urlopów pozamykało jadłodajnie do baru Kamilianów przychodziło o 50 proc. ludzi więcej niż zwykle, przeciętnie po 100 osób dziennie. Prócz punktu medycznego ojciec Paleczny prowadzi też bar "Święta Marta" nieopodal warszawskiego Dworca Centralnego. Dziennie bar wydaje dwa razy po 350 posiłków. W okresie zimowym dodatkowo przez cały czas siostry prowadzące placówkę wydają ciepłą herbatę. - Wszelka pomoc ze strony władz publicznych wyczerpała się koło czerwca, żyjemy tylko z datków - wyjaśnia ojciec Paleczny. 

W Ursusie kończy się właśnie remont przejętego przez kamilianów schroniska dla mężczyzn, za około 50 tys. zł. Zostanie uruchomiona pralnia. Pieniędzy już nie starczy na założenie centralnego ogrzewania i za ogrzewanie elektryczne w zimie trzeba będzie płacić po ok. 10 tys. zł miesięcznie.O bezdomnych trzeba myśleć już w lecie - dodaje.

Tydzień Wychowania 

Chrześcijańskiego (10-16. 09 br.).

Początek nowego roku szkolnego jest okazją, by przypomnieć sobie podstawowe prawdy dotyczące wychowania. Temu m.in. ma także służyć przeżywany obecnie w Polsce Tydzień. Jest to też czas szczególnej modlitwy w intencji katechizacji. Wychowanie winno obejmować różnorakie sfery osobowości człowieka. 

Szczególną rolę w procesie wychowania odgrywają rodzice. Mają oni pierwszorzędne i niezbywalne prawo oraz obowiązek wychowania swoich dzieci. Tu nikt ich nie potrafi zastąpić. Niestety, bywa, że rodzice, posyłając swoje dzieci do szkoły, czują się zwolnieni z obowiązku dalszej pracy z nimi. Bardzo często gotowi są nawet obwiniać nauczycieli za wszelkie porażki wychowawcze, a w domu głośno ich krytykować. Nie zdają sobie sprawy, że dziecko od najmłodszych lat przyzwyczajone do kwestionowania autorytetów, bardzo szybko podważy również autorytet swoich rodziców. Wychowanie wymaga współpracy między rodzicami, szkołą i duszpasterzami. Te oddziaływania powinny się wzajemnie przenikać i uzupełniać, nigdy przeciwstawiać. Ostateczna decyzja o kierunku wychowania należy jednak zawsze do rodziców. 

Szczególne miejsce należy poświęcić roli katechezy w wychowaniu. Jan Paweł II naucza, że katecheza ze swej istoty jest WYCHOWANIEM W WIERZE dzieci, młodzieży i dorosłych. Przywilej pierwszeństwa w mówieniu swym dzieciom o Bogu mają rodzice. Nie można mówić: "Nie uczę dziecka pacierza, będzie szło do I Komunii, to ksiądz go w szkole nauczy". Jedynie treści wcześniej przekazane przez rodziców mogą być pogłębiane przez katechezę w szkole i w parafii. 

Ciągle powraca dyskusja nad celowością prowadzenia katechizacji w szkole. Na pewno w warunkach szkolnych bardzo łatwo jest o jakąś desakralizację katechezy, o sprowadzenie jej do zwykłej lekcji. Jednak obecność religii w szkole jest okazją, by dotrzeć do tych, którzy zatrzymali się na pewnym etapie rozwoju religijnego lub nawet nie zostały im przekazane podstawy wiary. Dlatego katecheta musi być nie tylko nauczycielem, ale świadkiem. Katecheci są przedmiotem bacznej obserwacji, zarówno ze strony dzieci, jak i rodziców oraz innych nauczycieli. Jakikolwiek fałsz może spowodować podważenie prawdy, którą przekazują. 

U progu nowego roku szkolnego i katechetycznego pozostaje życzyć wszystkim wychowawcom, by ich wspólny trud zaowocował ukształtowaniem pokolenia, które będzie w stanie sprostać wyzwaniom trzeciego tysiąclecia. Wg @ks. Adam Andrzejewski 

Pieniądze na drogi

Największa bolączka nie tylko podkarpackich gmin i powiatów, to fatalne drogi. Tymczasem budżety lokalnych samorządów (jak całego państwa) świecą pustkami. Na inwestycje drogowe – nie ograniczające się do łatania dziur w istniejących już traktach - trzeba zaciągać kredyty bankowe lub emitować obligacje o wysokim oprocentowaniu. Jakie jest wyjście z tej sytuacji? 

Wiceprzewodniczący sejmiku spotkał się m.in. z - współwłaścicielem istniejącego od blisko 130 lat przedsiębiorstwa rodzinnego VDW, specjalizującego się w budowie autostrad, mostów itp. obiektów ; jednocześnie doradcą premiera Nadrenii Pn. - Westfalii, najbogatszego landu niemieckiego równemu bogactwem całej Hiszpanii. 

Niemcy świetnie zorientowani w realiach Podkarpacia, stwierdzili, że nasze szosy przerodziły się drogi osiedlowe i przy tej liczbie samochodów staną się niebawem nieprzejezdne – mówi Stanisław Puzio, właściciel firmy instalacyjnej "ZiSiCo" z Muniny k. Jarosławia, działającej na rynku niemieckim od kilkunastu już lat. – Stąd niezbędne projekty drogowe w naszym województwie trzeba będzie wykonać bez względu na to, skąd będą pochodzić pieniądze na ich realizację i kto to wykona.

W to muszą się zaangażować zainteresowane bezpośrednio samorządy i firmy, a ich realizacja musi być opłacalna dla obu stron, które będą mogły liczyć na poręczenie rządu Nadrenii Pn. - Westfalii. Opłacalność przedsięwzięcia dla podkarpackich samorządów wyrażałaby się np. w tym, że przy gwarancjach rządu niemieckiego landu miejscowe banki byłyby skłonne udzielić kredytów z oprocentowaniem nie kilkunasto- lecz kilkuprocentowym. Nadto większość zadań inwestycyjnych wykonałyby polskie firmy. 

Rozmówcy z Podkarpacia i Nadrenii Pn. - Westfalii ustalili, że najpóźniej do końca października odbędą się w naszym województwie rozmowy przedstawicieli strony niemieckiej z partnerami polskimi, których celem będzie wyłonienie grupy firm zdolnych i zainteresowanych udziałem w realizacji inwestycji omawianych w Kolonii i Odenthal. @ „N”L.BARAN

Pazerność

Oddana 7.09. obwodnica wokół Radymna cieszy zmotoryzowanych, natomiast mieszkańcy domów położonych wzdłuż drogi skarżą się na hałas, wybrzydzają, że brak jest ekranów dzwiękochłonnych, że zniszczono część rowów, które odprowadzały wodę i teraz zalewają ona pola, że pękają domy od przejazdu ciężkich pojazdów. 

Do GDDP ( drogowcy), do wykonawcy firmy Strabag International S.A. i  do Prokuratury Rejonowej w Jarosławiu. Płyną skargi i pisma, - w sumie 15 – które urzędy w większości odrzucają, gdyż stwierdzają, że "zachodzi brak umyślności" w postępowaniu wykonawcy i roszczenia kierować należy z powództwa cywilnego. 

Dziennikarz „N” opisujący tę sprawę uważa, że niektóre z roszczeń są wygórowane’ Wg @”N”J. Jarosz
12.09. Senat na ostatnim posiedzeniu w tej kadencji zgłosił poprawkę do nowelizacji Kodeksu Pracy: Domaga się zakazu pracy w niedziele w placówkach handlowych i zakładach usługowych, z wyjątkiem tych, które zatrudniają do pięciu pracowników.

 Mogłyby więc pracować placówki handlowe i zakłady usługowe, które poza tym, że zatrudniają maksymalnie pięciu pracowników, pełnią również funkcje "niezbędne do zaspokojenia codziennych potrzeb ludności". Nowelizacja trafi teraz do podpisu prezydenta.

Oszczędzić na policjantach

Rząd chce zamrozić płace policjantów, odebrać część należnych im świadczeń ustawowych i oraz zamrozić wypłaty pozostałych, a dodatkowo obniżyć o 20 % nakłady na funcjonowanie policji, co powinno dać  240 milionów złotych oszczędności. Jeśli się tak stanie, policja może przestać normalnie funkcjonować: z policji odejdzie wielu fachowców, będzie mniej patroli na ulicach i spadnie wykrywalność przestępstw – grożą policjanci.

Szef Związku Zawodowego Policjantów Antoni Duda ostrzegł, że oszczędności założone przez rząd mogą być pozorne. W związku z cięciami z policji może odejść 15 tysięcy osób. Wtedy wypłata odpraw pochłonie ogromne sumy. "Kolejne wielkie wydatki, to szkolenie nowych kadr" Związkowcy zapowiadają też akcję protestacyjną, choć nie odstąpią od wykonywania pracy. „najostrzejszą formą protestu, do jakiej może dojść, są policyjne manifestacje" Związek Zawodowy Policji zrzesza ponad 40 tysięcy funkcjonariuszy. W policji zatrudnionych jest około 70 tysięcy osób. 

Byrcyn odwołany

Chcę chronić przyrodę dla Polaków, a nie tylko dla świstaków - tłumaczył minister środowiska Antoni Tokarczuk (PPChD) odwołanie dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego Wojciecha Gąsienicy-Byrcyna  Nie pomogły sprzeciwy ekologów, twórców, miłośników Tatr i Państwowej Rady Ochrony Przyrody. Dymisję o 9 rano wręczył Byrcynowi w jego zakopiańskim gabinecie dyrektor Krajowego Zarządu Parków Narodowych Grzegorz Bielecki.  Dokument składa się z jednego zdania: "Z dniem 10 września odwołuję pana ze stanowiska dyrektora Tatrzańskiego Parku Narodowego".

Panuje dość powszechne przekonanie, że odwołanie dyrektora Byrcyna to skandal. Chodzi o pieniądze.  Ludzie, którzy doprowadzili do wyrzucenia Byrcyna, poza biznesem nie widzą niczego na świecie, tymczasem Tatrzański Park Narodowy to nie jest miejsce, w którym można robić interesy kosztem przyrody. Przewodniczący Rady Naukowej Białowieskiego Parku Narodowego i wielu innych, zaapelowali o przywrócenie Byrcyna na stanowisko,  na dziedzińcu Ministerstwa Środowiska kilkunastu ekologów z Pracowni na rzecz Wszystkich Istot demonstrowało pod hasłem "Odwołać Tokarczuka nie Byrcyna"

Głównym zarzutem ministra wobec Byrcyna jest to, że nie zrealizował porozumienia z samorządami w sprawie uregulowania granic Parku.  Nie godził się na wyłączenie z TPN m.in. Centralnego Ośrodka Sportowego i otaczających go lasów z przeznaczeniem na skocznie, które częściowo znajdują się w granicach Parku, oraz lasów stanowiących własność wspólnoty ośmiu wsi z siedzibą w Witowie. Na terenach wyłączonych z Parku, które przejęłyby samorządy, związani z nimi przedsiębiorcy mogliby zarobić fortunę. Już teraz ocenia się, że metr kwadratowy gruntu na terenach, które mają być wyłączone z Parku, może kosztować około 500 dolarów. Andrzej Szamałek z SLD typowany przez wielu na nowego ministra powiedział, że Byrcyn to jeden z najlepszych przyrodników w Polsce.  Jedną z pierwszych decyzji, gdybym został ministrem, byłoby przywrócenie go na stanowisko dyrektora.

W sumie chyba głupia, niepotrzebna i bardzo kosztowna decyzja.  Taki „gwóźdź do trumny” odchodzącej ekipy. 

Zielone Bieszczady

Już ponad 20 bieszczadzkich instytucji: samorządów lokalnych, prywatnych przedsiębiorstw, organizacji pozarządowych i placówek oświatowych podpisało Deklarację o współpracy w ramach Partnerstwa "Zielone Bieszczady".Celem tego programu jest realizacja zasady zrównoważonego rozwoju i podniesienie stopy życiowej mieszkańców regionu. 

W akcję włączył się Urząd Miasta i Gminy w Lesku, który w swoich planach ma przeprowadzenie akcji "Zielony rower". Polegać ona będzie na opracowaniu, wytyczeniu, oznakowaniu i rozpropagowaniu bieszczadzkich szlaków rowerowych. Zadaniem Partnerstwa "Zielone Bieszczady" jest rozwój tego regionu poprze turystykę i poszanowanie bogactwa przyrodniczego oraz współpraca przygraniczna. Jeśli uda się to przeprowadzić, powstaną nowe miejsca pracy w sferze usług turystycznych, przy ochronie zabytków, a także w infrastrukturze przejść granicznych. 

Będzie nowy zalew

Zarząd województwa podkarpackiego wydał pozytywną opinię dotyczącą  budowy nowego zbiornika wodnego w Krępnej.  

zbiornik będzie miał pojemność całkowitą 67 mln m sześc. i pojemność powodziową 20 mln m sześc. Maksymalna powierzchnia zalewu wynosić będzie 434 ha. 
W pobliskich miejscowościach: Polanach, Kątach, Nowym Żmigrodzie i umożliwi instalację elektrowni wodnej. Dzięki temu Krempna stanie się atrakcyjnym obiektem turystyczno-wypoczynkowym. 

Wycena strat

Ulewa z nocy 6 na 7 września, spowodowałą znacznie  większe niż powódź lipcową. - Szczególnie duże zniszczenia zanotowano w infrastrukturze dróg powiatowych, gdzie ich wysokość wyniosła ok. 1 mln zł - stwierdził Rzepka. - Natomiast 2 mln zł, to wartość szkód w obrębie dróg gminnych. Pozostałe straty są jeszcze szacowane, choć przypuszczalnie na podstawie dotychczasowych ustaleń mogę powiedzieć, że będą one niemałe. 

Starostwo w Brzozowie podpisało z KUP umowę na organizację 145 miejsc pracy na okres 3 miesięcy. Dotyczy to pięciu gmin i Zarządu Dróg Powiatowych. Wartość kontraktu opiewa na sumę 422 tys. zł. Biorąc pod uwagę 21,2 proc. wskaźnik bezrobocia w powiecie brzozowskim, będzie to pewne złagodzenie skutków bezrobocia. - uważa starosta. Mariusz Kamieniecki @ „NDz”

C.d. ze str. 32

Ja ze swej strony, jako radny i członek Komitetu, dokładam wszelkich starań, by w jak najszybszym czasie  doprowadzić do zakończenia prac związanych z tą inwestycją. 

Mieszkańcy wsi z wielkim zainteresowaniem oczekują, że w/w inwestycja zostanie wprowadzona do projektu budżetu Gminy na rok 2002 oraz że rozpocznie się jej realizacja w terenie. 

Następna sprawa, która mnie nurtuje i z którą  chciałbym zapoznać mieszkańców  - nie tylko wsi Śliwnica, ale całej Gminy jako użytkowników  drogi i poboczy, to budowa oświetlenia ulicznego. Bardzo niepokojącą sprawą jest fakt, że nie wszyscy mieszkańcy wyrazili zgodę na przejście przez własne  posesje, zgodnie z opracowanym projektem, sieci elektrycznej i w związku z tym pewien odcinek drogi krajowej pozostanie nieoświetlony. Projekt ten uzgadniany jest z Okręgową Dyrekcją Dróg Krajowych, a następnie zostanie przekazany do Starostwa Powiatowego celem wydania pozwolenia na budowę.

Niepokojącą informacją jest nieotrzymanie dotacji w kwocie 15 tys. zł, które miały być przekazane za budowę oświetlenia drogi Krasiczyn – Śliwnica. 

Mieszkańcy wsi z wielką nadzieją oczekują, że zarówno Zarząd Gminy jak i Komisja Budżetu i Finansów wygospodaruje w budżecie Gminy  kwotę ok. 20 tys. zł na powyższą inwestycję, zważając, że mieszkańcy wsi ze środków własnych, rezygnując z remontu świetlicy oraz innych pilnych prac, przeznaczyli na nią kwotę  9 tys. zł.  Jeszcze raz na łamach „Wieści”  uczulam władze Gminy na bardzo ważną sprawę, jaką jest bezpieczeństwo mieszkańców, - a w zasadzie jego brak we wsi Śliwnica – korzystających zarówno z drogi jak i poboczy. 

Sądzę, że obliczu 3 śmiertelnych wypadków, do jakich doszło ostatnio na śliwnickiej drodze, jest to jeden z ważniejszych problemów do rozwiązania. Zarówno więc oświetlenie jak i budowa chodnika z Krasiczyna w kierunku Śliwnicy powinna być przez władze gminne potraktowana jako pilna.  

Podjęte działania celem ustawienia znaku tzw. Czarnych punktów nie przyniosły oczekiwanego efektu, a z otrzymanych odpowiedzi wynika, że w/w odcinek drogi nie spełnia odpowiednich kryteriów i wymaga zmiany organizacji ruchu drogowego. Sądzę, że dalsze  działania w tym kierunku – budowy oświetlenia i chodnika - przyniosą wreszcie oczekiwany efekt. Na przykładzie problemów poruszonych w tym artykule, widać, że nie zawsze sposób i termin realizacji obietnic zależy od radnego, ale przede wszystkim. Od środków finansowych oraz decyzji zarządu Gminy. Mam nadzieję, że poruszone  b. ważne tematy wpłyną pozytywnie na ich realizację, a ogrom czasu który poświęcam jest moją deklaracją, jak wypełniam funkcję społeczną, której się podjąłem. Na koniec jeszcze raz pragnę zwrócić się do wszystkich mieszkańców wsi, zapraszając do brania udziału w zebraniach wiejskich, na których poruszane są różne sprawy dotyczące nas wszystkich. 

Radny wsi Śliwnica

Józef Holicki 

Od Redakcji

Na marginesie listu p. Józefa kilka uwag.

1. Wszystko wskazuje na to, że po wyborach parlamentarnych do władzy dojdzie w Polsce nowa ekipa. Cudów nie dokona, bo z pustego i Salomon nie naleje, ale na początek będą musiała wykonać kilka spektakularnych gestów, Np. dać jakieś pieniądze samorządom. I wtedy gminy, czy wioski, które będą miały gotową dokumentacje i dobre pomysły, będą miały szansę „załapać się” na te pieniądze. Obawiam się, że mieszkańcy wiosek nieprzygotowanych – oby do takich nie należała Śliwnica,-  zanim się opamiętają - będzie „po ptokach”. 

2. System demokratyczny, czy wolnorynkowy, w jakim przyszło nam żyć promuje ludzi z inicjatywą. Tych, którzy nie czekają z założonymi rękami na to, co im łaskawie kapnie ze stołu władzy, ale sami próbują coś zrobić. Wielokrotnie apelowałem do mieszkańców Krasiczyna – tym razem nie jako proboszcz, ale jako współmieszkaniec – zorganizujcie jakąś zabawę, jakiś festyn w nowo oddanym Gimnazjum. Ludzie przyjdą choćby z ciekawości i przyniosą te biedne 1 czy 2 tysiące. Jakby się przydały  na wyposażenie gimnazjum. 

Apeluję ponownie. Może zająłby się tym Społeczny Komitet ze Śliwnicy, gdy ani Rodzice gimnazjalistów, ani nauczyciele, czy dyrekcja  nie chcą, czy nie potrafią. Jeśli ktoś potrafi zyska sobie uznanie współmieszkańców. Młodzież czasem ma jakieś dyskoteki ( pożal się Boże jakie) ale  starsi nie mają niczego. Jast w sąsiedniej wiosce „człowiek -orkiestra, warto go wykorzystać. Jest na terenie gminy dużo dobrych organizatorów, którzy potrafią. Spróbujcie.  

3 Przy okazji listu. p. Radnego  Holickiego, przypominam, że z nastaniem jesiennej słoty, zimowych zamieci i związanych z tym niebezpieczeństw na drodze w kierunku cmentarza, w wypadku pogrzebów, zwłaszcza prowadzonych z domu do kościoła -  domagał się będę zabezpieczenia konduktu ze strony Policji.  Ks. BS  
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. W niedzielne po południe, 9.09., krasiczyński za-  mek opanowali rycerze. Na zam kowym dziedzińcu odbył się “Wielki Turniej Wieków XVI/XVII kontra XXI w”. Widzo wie, którzy przy jechali do Krasi czyna pomimo deszczu – na pewno nie mieli czego żałować! 

Podziękowanie

W imieniu Rady kościoła filialnego w Tarnawcach, składam podziękowanie wszystkim, którzy pracowali przy wymianie szyb w oknach kościelnych: demontowaniu szyb białych, czyszczeniu, malowaniu ram, oraz układaniu na nowo na silikonie.  Składam podziękowanie panu Janowi Kalinowskiemu z Korytnik, który jako fachowiec szklarz, przy pomocytrzech mieszkańców Tarnawiec oszklił bardzo skomplikowane, niewymiarowe okna podwójnym szkłem, białym i kolorowym układając je na silikonie i pracując za symboliczną odpłatę.  

Dziękuję również panu, który przy tej okazji wykonał dwie ramy, by okna dało się otwierać, dziękuję za przywiezienie rusztowań. Dziękuję też za liczne ofiary pieniężne, także ks. Proboszczowi. Wszystkim Bóg zapłać.  Przy okazji nadmieniam, że był tio drugi etap prac, jakie wykonaliśmy w bieżącym roku. Pierwszym była wymiana drzwi metalowych na dębowe. Teraz przed nami etap trzeci. : wykonanie ławek kościelnych oraz „boazerio-ławek”  Będzie się to łączyć z nowymi wydatkami, za które składamy z góry serdeczne „Bóg zapłać” W imieniu rady 

Stanisław Rodzeń. 
Za dwa tygodnie ODPUST

Jesień to czas odpustów w 4 kościołach naszej Parafii. Po Mielnowie nadszedł czas na Tarnawce. Uroczystość ku czci św. Aniołów będzie 30,09 o g. 14,00. Na kaznodzieję i celebransa zaproszeni są ks. Michalici z Prałkowiec. Przyjedzie najprawdopodobniej nowy proboszcz ks.Czesław Suwała, dotychczasowy proboszcz z Krosna, Natomiast w Korytnikach odpust ku czci św. Maksymiliana Kolbe będzie 14.października o 14,00, a w Krasiczynie ku czci św. Marcina – 11.11. o g. 11,00

Quo vadis

W sobotę wszedł ten w Przemyślu na ekrany film. O godz. 20.00 na sali kina „Kosmos” zgromadziły się „wyższe sfery” Przemyśla: duchowni, świeccy, siostry zakonne, władze samorządowe, polityczne i wojskowe. Film robi wrażenie. Nie śmiem poprawiać zachwyconych recenzentów, ale w znacznej mierze zburzył moje wyobrażenie o Rzymie, Neronie, ówczesnych ludziach, zwłaszcza Apostołach i męczennikach.

Wieści z Gminy 

SESJA RADY GMINY

Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym {tekst jednolity z 1996r. Dz. U. nr. 13 poz. 74 z  późn. zmianami}

Z w o ł u j ę

w dniu 20 września 2001r o godz.10-tej.

w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

S e s j ę

Rady Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

7. Otwarcie i stwierdzenie prawomocności obrad.

8. Przyjęcie porządku obrad sesji.

9. Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji

10. Przyjęcie sprawozdania z realizacji budżetu Gminy za I półrocze 2001r.

11. Złożenie ślubowania przez nowo wybraną radną p. Beatę Bednarz.

12. Podjęcie uchwał w sprawach:

13. zmiany w budżecie Gminy na 2001 rok.

14. powołanie Kierownika USC w Krasiczynie,

15. w sprawie zmian w Statucie Gminy,

16. nadania gimnazjum w Krasiczynie imię Kardynała Adama Stefana Sapiehy.

17. rozwiązania gminnej komisji d/s rozwiązywania problemów alkoholowych w Krasiczynie ,

18. przystąpienia do sporządzania zmiany miejscowego planu ogólnego zagospodarowania przestrzennego gminy Krasiczyn.

19. zbycia nieruchomości stanowiącej mienie komunalne w Krasiczynie ,

20. nabycia na własność Gminy Krasiczyn nieruchomości położonej w Mielnowie.

Wolne wnioski i interpelacje. 

Przewodniczący RG

Czesław Matwiej

Od Redakcji 

Po raz kolejny przypominam, Sesje Rady Gminy są otwarte, tzn. dostępne, dla wszystkich, może na nie przyjść każdy Obywatel Gminy. Stare przysłowie mówi, że „nieobecni nie mają racji”, a każdemu powinno zależeć, by ktoś o nim nie decydował poza ego plecami.  Dość powszechne jest przekonanie, że „oni i tak zrobią co zechcą”.  Po pierwsze jacy ‘Oni” Przyjdź i zobacz tych „onych”, po wtóre „zrobią co zechcą, na tyle na ile „im”, ”onym” pozwolimy. Jeśli będziemy patrzeć na ręce – nie zrobią. I po trzecie. Uczestnicząc w sesji należy zachowywać się kulturalnie. Powiedziałbym „parlamentarnie”, niestety nasz Parlament zbyt często dostarczał bardzo złych przykładów, bym mógł tak napisać. 

List do Redakcji

Szanowna Redakcjo

Mieszkańcy wsi Śliwnica

Za pośrednictwem „Wieści Krasiczyńskich” pragnę poruszyć kilka nurtujących mnie spraw dotyczących miejscowości, w której mieszkam. Na wstępie zwracam się do mieszkańców Śliwnicy, a zwłaszcza do tych z państwa, którzy deklarowali wolę wpłat na budowę kanalizacji, o przestrzeganie warunków w/w umów a w szczególności o uiszczanie wpłat zgodnie z obowiązującym harmonogramem, bo zaległości z tego tytułu na dzień 31.08. 2001 wynoszą ponad 18 tys. zł.  

Chciałbym podkreślić, że przygotowanie tej inwestycji w bardzo dużej mierze zależy od zaangażowania się samych mieszkańców  oraz działań podjętych ze strony Zarządu Gminy w celu uzyskania środków pomocowych na tę inwestycję.  

Pragnę poinformować Mieszkańców, że zostało wszczęte postępowanie w sprawie wydania pozwolenia na budowę kanalizacji sanitarnej „Śliwnica II etap”,. Wszystko wskazuje, że w najbliższych dniach takie pozwolenie zostanie wydane.
Dokończenie str. 30 

Przywódca rządzących w Afganistanie Talibów - mułła Mohammad Omar dał w czwartek do zrozumienia, że nie wyda Osamy bin Ladena, podejrzanego o zorganizowanie wtorkowych zamachów w USA. 

W oświadczeniu przekazanym afgańskiej agencji AIP, na którą powołują się światowe agencje informacyjne, mułła Omar podkreślił, że bezpodstawne oskarżanie bin Ladena jest próbą ukrycia przez zachodnie służby wywiadowcze ich własnej klęski. 

Zdaniem Talibów, bin Laden nie dysponuje żadnymi możliwościami przeprowadzenia akcji terrorystycznej o takiej skali. 

Jak powiedział w czwartek wysokiej rangi urzędnik administracji amerykańskiej w przygotowanie i przeprowadzenie ataków terrorystycznych w Nowym Jorku i Waszyngtonie mogła być zaangażowana więcej niż jedna organizacja. Stwierdził on, że rząd USA nie chce pochopnie ogłosić Osamy bin Ladena głównym podejrzanym, ponieważ zamieszanych w to mogło być wiele organizacji. 

Jedna z afgańskich stacji radiowych poinformowała, że Talibowie wyrazili gotowość przekazania terrorysty Osama bin Ladena islamskiemu sądowi, jeśli Stany Zjednoczone udowodnią, że ma on związek z wtorkowymi atakami terrorystycznymi. Według brytyjskiej stacji telewizyjnej BBC oświadczenie tej treści odczytano podczas audycji radia Voice of Shari'ah. 

Według tego radia, Talibowie zwróciły się do Stanów Zjednoczonych o przedstawienie jasnych i rzeczowych dowodów, które wskazywałyby na udział Osamy bin Ladena we wtorkowym ataku terrorystycznym. Zapewniono jednocześnie, że jeśli takie dowody zostaną przedstawione, wówczas Afganistan niezwłocznie przekaże bin Ladena jakiemuś islamskiemu sądowi. 

AIP zdementowała w czwartek wszelkie informacje na temat osadzenia bin Ladena w areszcie domowym. 

Tymczasem telewizja Sky, powołując się na arabską gazetę internetową Ilaf twierdzi, że Osamę bin Ladena zatrzymano wraz z kilkoma jego współpracownikami. Wśród aresztowanych są szef agipskiego oddziału organizacji Jihad, Ayman Al-Zawahri oraz komendant oddziałów zbrojnych bin Ladena, Muhammad Atef Al Makni. 

Natomiast arabski dziennik wydawany w Londynie twierdzi, że trafił na ślad prowadzący do Osama Bin Ladena. Gazeta Asharq Al Awsat zamieściła rozmowę z byłym pilotem afgańskich linii lotniczych. Rassul Baravaz, który w obawie o swoje życie ujawnił tylko swoje imiona twierdzi, że szkolił, w bazie lotniczej Talibów w miejscowości Bamian, co najmniej 14 bojowników islamskich w zakresie pilotowania samolotów pasażerskich. 

Przyznał, że podjął się tego zadania razem z innymi afgańskimi pilotami, kiedy w 1999 r. został zwolniony z pracy po nałożeniu przez ONZ sankcji gospodarczych na jego kraj. 

Nie jest w stu procentach pewien, czy szkolił ludzi Osamy Bin Ladena, ale na pewno byli wśród nich Afgańczycy, Pakistańczycy, a także Arabowie. Większość z nich znała bardzo dobrze angielski i miała paszporty krajów europejskich. 

W stolicy Afganistanu - Kabulu, gdzie od środy krążą pogłoski o możliwym ataku odwetowym USA, panuje nastrój paniki. W czwartek afgańską stolicę masowo opuszczali Arabowie, stanowiący dużą część jej mieszkańców. Część kabulczyków przystąpiła do kopania schronów. 

W środkach masowego przekazu pojawiły się niepotwierdzone spekulacje, że amerykański atak na Afganistan miałby się odbyć w ten lub w przyszły weekend. (mp, mag, and) 

Przywódca rządzących w Afganistanie Talibów - mułła Mohammad Omar dał w czwartek do zrozumienia, że nie wyda Osamy bin Ladena, podejrzanego o zorganizowanie wtorkowych zamachów w USA. 

W oświadczeniu przekazanym afgańskiej agencji AIP, na którą powołują się światowe agencje informacyjne, mułła Omar podkreślił, że bezpodstawne oskarżanie bin Ladena jest próbą ukrycia przez zachodnie służby wywiadowcze ich własnej klęski. 

Zdaniem Talibów, bin Laden nie dysponuje żadnymi możliwościami przeprowadzenia akcji terrorystycznej o takiej skali. 

Jak powiedział w czwartek wysokiej rangi urzędnik administracji amerykańskiej w przygotowanie i przeprowadzenie ataków terrorystycznych w Nowym Jorku i Waszyngtonie mogła być zaangażowana więcej niż jedna organizacja. Stwierdził on, że rząd USA nie chce pochopnie ogłosić Osamy bin Ladena głównym podejrzanym, ponieważ zamieszanych w to mogło być wiele organizacji. 

Jedna z afgańskich stacji radiowych poinformowała, że Talibowie wyrazili gotowość przekazania terrorysty Osama bin Ladena islamskiemu sądowi, jeśli Stany Zjednoczone udowodnią, że ma on związek z wtorkowymi atakami terrorystycznymi. Według brytyjskiej stacji telewizyjnej BBC oświadczenie tej treści odczytano podczas audycji radia Voice of Shari'ah. 

Według tego radia, Talibowie zwróciły się do Stanów Zjednoczonych o przedstawienie jasnych i rzeczowych dowodów, które wskazywałyby na udział Osamy bin Ladena we wtorkowym ataku terrorystycznym. Zapewniono jednocześnie, że jeśli takie dowody zostaną przedstawione, wówczas Afganistan niezwłocznie przekaże bin Ladena jakiemuś islamskiemu sądowi. 

AIP zdementowała w czwartek wszelkie informacje na temat osadzenia bin Ladena w areszcie domowym. 

Tymczasem telewizja Sky, powołując się na arabską gazetę internetową Ilaf twierdzi, że Osamę bin Ladena zatrzymano wraz z kilkoma jego współpracownikami. Wśród aresztowanych są szef agipskiego oddziału organizacji Jihad, Ayman Al-Zawahri oraz komendant oddziałów zbrojnych bin Ladena, Muhammad Atef Al Makni. 

Natomiast arabski dziennik wydawany w Londynie twierdzi, że trafił na ślad prowadzący do Osama Bin Ladena. Gazeta Asharq Al Awsat zamieściła rozmowę z byłym pilotem afgańskich linii lotniczych. Rassul Baravaz, który w obawie o swoje życie ujawnił tylko swoje imiona twierdzi, że szkolił, w bazie lotniczej Talibów w miejscowości Bamian, co najmniej 14 bojowników islamskich w zakresie pilotowania samolotów pasażerskich. 

Przyznał, że podjął się tego zadania razem z innymi afgańskimi pilotami, kiedy w 1999 r. został zwolniony z pracy po nałożeniu przez ONZ sankcji gospodarczych na jego kraj. 

Nie jest w stu procentach pewien, czy szkolił ludzi Osamy Bin Ladena, ale na pewno byli wśród nich Afgańczycy, Pakistańczycy, a także Arabowie. Większość z nich znała bardzo dobrze angielski i miała paszporty krajów europejskich. 

W stolicy Afganistanu - Kabulu, gdzie od środy krążą pogłoski o możliwym ataku odwetowym USA, panuje nastrój paniki. W czwartek afgańską stolicę masowo opuszczali Arabowie, stanowiący dużą część jej mieszkańców. Część kabulczyków przystąpiła do kopania schronów. 

W środkach masowego przekazu pojawiły się niepotwierdzone spekulacje, że amerykański atak na Afganistan miałby się odbyć w ten lub w przyszły weekend. (mp, mag, and) 

- Przyjęty w tradycji chrześcijańskiej zwrot na określenie ducha opiekuńczego, przydzielonego przez Boga w celu czuwania nad człowiekiem od jego narodzin do śmierci. ("Słownik parapsychologiczny"-R.Preus, A.Czupryńska, P. Perz, 1993r. s.3)


- chór aniołów, do którego należą aniołowie służebni i opiekuńczy. W kabale mowa o czterech książętach tego chóru: Urielu, Rafale (Rafaelu), Gabrielu i Michale. Aniołami stróżami jest również 70 aniołów narodów, z których każdy opiekuje sie jednym z państw. Pogląd taki prezentował św. Bazyli oraz inni ojcowie Kościoła. Wg Bubera aniołowie opiekuńczy narodów "są albo aniołami, albo demonami. W literaturze rabinackiej jednakże, stróżowie narodów byli początkowo aniołami, a dopiero po zstąpieniu na ziemię zgrzeszyli, uczestnicząc w waśniach między narodami i stali się demonami" (jedynym wyjątkiem był Michał, anioł opiekuńczy Izraela, którego nacjonalizmn był usprawiedliwiony, jako że izraelici byli narodem wybranym). Spośród 70 aniołów opiekuńczych z imienia znani są tylko aniołowie czterech narodów.
- Dubiel - Persji;
- Samael - Rzymu (Edomu);PRIVATE "TYPE=PICT;ALT=Gustav Dore"
- Duma i lub Szemhazaj - Egiptu;
- Michał - Izraela.
- anioł stróż Barcelony - nie znany z imienia anioł, który nawiedził św. Wincentego Fereriusza. Anioł ten, jak sie zdaje, nie bronił miasta, gdyż czesto padało ono łupem najeźdźców. Mimo to w Barcelonie znajduje sie jego pomnik
- anioł stróż Francji - Hakamiasz
- anioł stróż nieba i ziemi - w tradycji Islamu anioł stróż nieba i ziemi zamieszkuje szóste z siedmiu niebios.Nie jest znane imię tego anioła; legenda przekazuje jedynie, że jest on "cały z ognia i śniegu.
- anioł stróż (planety) Ziemi - wg św. Ireneusza, Atenagorasa z Aten i Metodego z Olimpu pierwotnie (tj. przed upadkiem) był nim Szatan.
Zgodnie z tradycją każdemu z ludzi w chwili narodzin Bóg przydziela jednego lub wiecej aniołów stróżów. Wg Talmudu każdemu Żydowi w ciągu życia towarzyszy jedenaście tysiecy aniołów stróżów; ponadto "każde źdźbło trawy ma swego anioła, który mówi mu: rośnij". 0 tym, że każde dziecko ma swojego opiekuńczego ducha, dowiadujemy się z Ewangelii wg św. Mateusza 18, 10, kiedy to Jezus przestrzega swoich uczniów, aby nie gardzili żadnym z tych małych, albowiem mają one swoich "aniołów w niebie". [Świety Bazyli, komentując ten fragment Ewangelii, pisał, że przy boku każdego z wiernych stoi anioł, jako wychowawca i pasterz, kierujący jego życiem (zob. Fryszkiewicz, Rzecz 0 Aniolach..., 5. 60) -przyp. tłum.] Wg Charlesa (Apocrypha and Pseudoepigrapha of the 01d Testament) najwcześniejsza wzmianka o aniołach stróżach w księgach niekanonicznych znajduje sie w Księdze Jubileuszów 35,17. Innym wczesnym źródłem, które wspomina o tych aniołach jest Księga Starożytności Biblijnych Pseudo-Filona, pochodząca z 1 w. W relacji Athanasiusa Kirchera z jego podróży międzyplanetarnej czytamy, że wszelacy aniołowie stróżowie zamieszkują "wybrzeża elizejskie jowisza (zob. Kircher, Oedipus Aegyptiacus).
- aniołowie stróżowie Adama i Ewy - wg apokryficznego Życia Adama i Ewy, pierwsi rodzice mieli dwóch aniołów stróżów. Wg Ginzberga (The Legends of the Jews) obaj należeli do chóru cnót. ("Słownika aniołów, w tym aniołów upadłych" Gustav Davidson w tłum. J.Ruszkowski, Zysk i S-ka, 1998r)
- Anioł pragnie dzielić się z nami swą radością, szczęściem, miłością, szepce nam do ucha dobre rady, pełne miłości i mądrości. Anioł nie potrafi ingerować w naszą wolną wolę, lecz działa w sferze naszych wspomnień, przypominając nam wyraźnie o czymś, co powinniśmy zrobić lub też ostrzegając przed czymś. Życzliwie wpływa na naszą wyobraźnię i motywy postępowania, przekonując nas, namawiając do zwalczania naszej słabości oraz złych skłonności. To on natchnie nas czasami wspaniałymi ideałami i zachęca do nowego, większego wysiłku. Złości się, gdy źle postępujemy. Anioł jest zawsze czujny i gotowy do obrony przed demonami.
Anioły udzielają nam pomocy w najważniejszych chwilach życia. Ogromna większość mężczyzn i kobiet jest powołana do stanu małżeńskiego. Nie ma dla nich nic ważniejszego niż udane małżeństwo; nic innego nie rujnuje i nie rozbija ich życia tak, jak nieszczęśliwy związek małżeński. W tym wypadku anioł jeszcze bardziej niż rodzice stara się o zapewnienie tej wielkiej łaski. (na podstawie "Wszystko o aniołach" P. O'Sullivana, O.P.,EXTER Sp. z o.o., 1993r.)
- Anioły przychodzą po to, byśmy mogli uciec z tych piekieł i uwolnić się od naszych wyjących demonów. Anioły przychodzą powiedzieć nam, że jesteśmy wolni, że nie powinniśmy żyć w strachu i nienawiści. ("Księga aniołów", S. Burnham) - (hebr. malache haszaret)- w opinii niektórych tałmudystów aniołowie służebni tworzą najwyższy chór hierarchii niebiańskiej, "zastępy Pana". Zdaniem innych, aniołowie służebni są jednym z pośledniejszych chórów, a zarazem najliczniejszym. W Talmudzie Sanhedryn czytamy o aniołach służebnych, którzy w czasie, kiedy pierwsi rodzice przebywali w Edenie, piekli mięso i chłodzili wino dla Adama. W Jalkut Reubeni oraz w apokryficznym Życiu Adama i Ewy trzej aniołowie usługujący Adamowi to Ebel, Anusz i Szetel. W Testamencie Neftalego (Testamenty dwunastu patriarchów) czytamy, że Bóg posłał z najwyższego nieba na ziemie 70 aniołów służebnych [z Michałem na czele], aby uczyli języków 70 dzieci, które spłodził Noe (aniołowie stróżowie). Z kolei z Talmudu dowiadujemy sie, że zastęp aniołów służebnych oddaje chwałę Bogu tylko jeden raz. On zaś co dzień stwarza kolejny zastęp, który śpiewa przed nim, a następnie ginie (zob. Cohen, Talmud, 5. 74). Wg rabiego Akiby aniołowie służebni są jako "ptactwo niebiańskie" (por. Ps 104). Wg Zoharu aniołowie ci mają po trzy pary skrzydeł. ("Słownik aniołów, w tym aniołów upadłych" G. Davidson, w tlum. J.Ruszkowskiego, Zysk i S-ka, 1998r.)


Jest ich wiele. Jednak wciąż jeszcze za mało. Każdy z nas niejednokrotnie odczuwał ich nie tyle obecność, co otaczającą nas intensywność. Często mijamy je, by spóźnieni równoczesnością, odwracając się ... nie ujrzeć nikogo. Czasem staramy się usilnie zdobyć jakąś namiastkę, która utwierdziłaby nas o słuszności wiary w ich istnienie. Naiwnie przyjmując, że naoczność może służył za wystarczające kryterium prawdy. Chcemy zapomnieć. Rozwarstwić codzienność. Wraz z nimi zniknąć, by ustami dotknąć rozczarowany naszym istnieniem nieboskłon. Bezskutecznie. Nagminnie. A potem możemy je dostrzec. Krążące wokół zmęczone Anioły, noszące w sobie nasze drobne, każdorazowo oddane klęski. Rozdarte horyzontem naszych wspomnień, skryte za owymi upragnionymi przez nas najbliżej pośród sekund rozpaczy. Milczące. Wielu niejednokrotnie próbowało nie tyle określić, co przechwycić ich tożsamość przyporządkowując im bezpieczne, artretyczne kryteria sensu, naznaczone celowością wobec czasu i przestrzeni. Jak gdyby nie do końca rozumiejąc, iż to, co rzeczywiste - domyślne jest tylko. Byli jednak i tacy, którym udało się wsłuchać w ów jakże często dotykany przedświt bezkresu; by potem w kalekim od słów języku odwzorować ich zewnętrzną wobec nas równoległość. Formę istotowo czystą. W bliskości swej tak dalece odległą. Jeden spośród śmiertelnych, uchodzący za ucznia apostoła Pawła, zwany przez nas Dionizym przezwyciężając zwodnicze pułapki pewności poznania w swym onieśmieleniu pisał o nich, iż: "... z nadsubstancjalnej mocy, z tego, co ona im udziela, uzyskały one swoją moc i bycie im właściwe oraz pragnienie bycia zawsze, i samą moc ich pragnienia bycia zawsze." (Imiona Boskie, rozdz. VIII).

Trudno jednak określić na ile owa przyporządkowana potrzeba realności nie jest wyznacznikiem istnienia. Długiem niemożliwym do spłacenia. Pokutą za nasz osobisty brak przytomności. Namiastkę bycia prawdziwości Bytu. Tymczasem my przełamując dni beztrosko wierzymy, że odkształcając siebie pozyskamy ich przychylną nam wrażliwość. Siląc się na empatyczne nieporozumienia. Za każdym razem, gdy staramy się wykraść niebiosom tajemnicę samostanowienia. A więc tak naprawdę tego, co dla nas nieistotne. Tęsknimy uważnie. Lecz do tej pory wszelkie próby nawiązania kontaktu nie urzeczywistniły niczego. Zawsze kiedykolwiek chcemy z nimi porozmawiać - nić porozumienia ulega radykalnemu nadwątleniu. Inwencja światła zatacza krąg. Za każdym razem, gdy chcemy by nas usłyszano, bezszelestnie padają na kolana. W ciszy swej skupieni. Zbierający ziarna rozproszenia. Być może Dionizy Areopagita podający się za świadka obecnego przy śmierci Maryi, matki Jezusa Chrystusa pomylił się, czy też zbyt wcześnie zwiastował pisząc: "Jako bezcielesne, które poznają bardziej niż nadnaturalnym sposobem, one właściwie oświetlają rozum bytów, one również przekazują to, co słuszne, tym bytom, które są do nich podobne." (Imiona Boskie, rozdz.IV). Być może tym razem to my się spóźniliśmy. Któż bowiem to wie, ileż to razy rozdzierały przed naszymi oczyma czas, usilnie nas wyprowadzając z bezdennej otchłani szeptów ku temu, co katastrofalne w skutkach przecież dla nich samych. Zakradając się pomiędzy promienistość ciał naszych. Oddając siebie. Raniąc. Budujemy światy interpretując wszystkie te odnalezione drzazgi. Zaniedbujemy dotyk. Tymczasem one chłoną bezkształtność naszych zimnych ciał. A potem, z każdą, kolejną chwilą, gdy my w egzystencji swej się-stajemy-wygasają, światłoczule. Wydrążając siebie w sobie. Trwając, dezintegrują się w tworzywie - by bezpowrotnie stać się fragmentem teraźniejszości pod naszymi poszarzałymi stopami. Zaledwie... (Sebastian Harmazy)
- (gr.angelos - poseł, wysłannik, zwiastun). Istota niematerialna, która w tradycji żydowskiej, chrześcijańskiej i islamie, traktowana jest jako pośrednik między Bogiem a ludźmi. Najczęściej utożsamiana jest z istotą doskonałą. Już najstarsze wersety Starego Testamentu zawierają wyobrażenia o aniołach, ale trudno uważać je za ustalone pojęcia teologiczne. Z nielicznych najstarszych tekstów wynika, że anioły mają udział w realizacji planów Bożych wobec człowieka, a stosowanie do poszczególnych ich etapów spełniają misje pomyślne [...] lub niepomyślne dla człowieka[...]. Nowy Testament wymienia też ich pośredniczenie w przekazywaniu ludziom Prawa Mojżeszowego (Dz 7,53; Ga 3,19), posługiwanie Chrystusowi ( Mt 4,11; 16,27; Łk 22,43) oraz jego uczniom (Dz 5,19). Niektórzy aniołowie szczególną opieką darzą małe dzieci (Mt 18,10), każdy zaś człowiek zdaje się mieć własnego anioła stróża (Dz 12,7). Wg spirytyzmu anioł to duch wyższego rzędu ("Słownik parapsychologiczny" - R.Preus, A.Czupryńska, P. Perz, 1993r. str.3)
- anioł (hebr.: malach) - słowo pochodzi od angiras, co w sanskrycie znaczy "duch Boży". 0d staroperskiego angaros (posłaniec); oraz od greckiego angelos (zwiastun). W jezyku arabskim anioł to malak (zapożyczenie z hebrajskiego). W potocznym użyciu słowo anioł zazwyczaj oznacza istotę nadprzyrodzoną, pośredniczącą miedzy Bogiem i człowiekiem (grecki daimon jest bliższy temu znaczeniu niż angelos).

We wczesnym chrześcijaństwie, a także w czasach przed chrześcijańskich określenia anioł i daimon (demon) były używane wymiennie, jak w przypadku pism św. Pawła i św. Jana. Idee anioła Żydzi przejęli od Persów i od Babilończyków w okresie niewoli. Dwaj znani z imienia aniołowie występujący w starym Testamencie, Michał i Gabriel, zostali wprost wzięci z mitologii babilońskiej. Trzeci znany z imienia anioł, Rafał (Rafael), pojawia sie w Ksiedze Tobiasza. Całą nauke o aniołach - twierdzi Sale w przedmowie do swojego wydania Koranu (5. 31) - Mahomet i jego uczniowie zapożyczyli od Żydów, którzy, z kolei, imiona i nazwy hierarchii tych istot przejęli 0d Persów (por. Gaudefroy Demombynes, Narodziny islamu, 5. 221-224). Henoch, w pismach datowanych na pierwsze wieki po Chrystusie, a w przypadku niektórych ich fragmentów na wieki przed naszą erą, podaje imiona wielu aniołów (i demonów), jednak zostały one zignorowane przez autorów Nowego Testamentu, jakkolwiek pojawiały sie we współczesnych dziełach, które nie zostały włączone do kanonu ksiąg świętych. Pisma Henocha cieszyły sie dużą popularnością wśród autorów żydowskich traktatów gnostyckich, mistycznych i kabalistycznych. Rozkwit angelologii przypadł na okres od XI do XIII w., kiedy to w literaturze pojawiły się tysiące imion anielskich, czesto tworzonych metodą przypadkowego zestawiania liter alfabetu hebrajskiego, lub też przez dodawanie przyrostka ,,~el" do dowolnego słowa, które nadawało się do takiej manipulacji. Anioł, choć niematerialny, czyli bezcielesny, zazwyczaj był przedstawiany jako istota posiadająca lub tymczasowo zamieszkująca ciało, odziana i skrzydlata. Anioł, który służył diabłu, był aniołem upadłym lub demonem. Filon w Desomniis (0 snach) uważa, że aniołowie są bezcielesnymi inteligencjami. Twierdzi zarazem, że rabini mają w tej kwestii pogląd przeciwny, to znaczy traktują aniołów jako istoty materialne. Wg doktryny katolickiej aniołowie zostali stworzeni w pierwszych dniach Stworzenia lub nawet "przed wszelkim stworzeniemn (por. św. Tomasz z Akwinu, 0 substancjach czystych, 5. 329-331). W tradycji żydowskiej, aniołowie "odnawiają sie co rano (por. Lm 3, 23) i powstają za każdym razem, kiedy Bóg nabiera tchu" (zob.Talmud Chagiga 14a). W systemie Pseudo-Dionizego aniołowie są najniższym z dziewieciu. ("Słownika aniołów, w tym aniołów upadłych" Gustav Davidson, tłum. J.Ruszkowski, Zysk i S-ka, 1998r)
- konwencjonalne wyobrażenie w malarstwie i rzeźbie takiej istoty w każdej postaci ze skrzydłami, w białych szatach
- zwiastun, symbol czegoś, najczęściej pokoju, wojny, śmierci, burzy itp.
- osoba, zwykle kobieta, łagodna, dobra, szlachetna. ("Słownik współczesnego języka polskiego", pod redakcją prof. dr hab. B. Dunaja, wyd. Wilga 1996r.)

Czym jest owa część osoby ludzkiej, wyzwolona już od świata, gdzie żyje nadal niejako na wygnaniu, ale jako "dziedziczka Królestwa"; nosząca już w sobie "niebiański obraz", "uwielbiona", "obleczona w światło" i w nieśmiertelność, niepodlegajaca zepsuciu; już zatem "zmartwychwstała wraz z Chrysstusem", choć "ukryta z Chrystusem w Bogu" aż do objawienia Miłości?
Jest to Anioł - odpowiada Iran ustami przedstawicieli swojej duchowości, Iran mazdeizmu i mistyków sufi, bliski Indiom, ale wszczepiony w pień Abrahamiczny, skąd wyrośli i żydzi i chrześcijanie, i islam.
Czym może być Anioł dla naszych psychologów? Projekcją "ja" indywidualnego lub zbiorowego. Dla mędrców Iranu - jest owym "ja". Barakat; żyd, który przyjął islam, pisze w roku 1165: "... dla każdej jednostkowej duszy, lub może dla kilku posiadających tę samą naturę i pokrewnych sobie, istnieje byt duchowy, który w całym biegu ich życia okazuje owej duszy, czy owej grupie dusz, szczególną troskliwość i czułość; to on wprowadza je w prawdziwe poznanie, osłania, prowadzi, broni i krzepi, wiedzie do zwycięstwa, i ten byt nazywany jest Doskonałą Naturą". To właśnie prawdziwe "ja", Anioł. "Nie chodzi o zwykłego posłańca, przekazyjącego nakazy, ani o potoczne wyobrażenie Anioł Stróża", ale o to, że "Forma, w której każdy z żyjących życiem duchowym poznaje Boga, jest również formą, w której Bóg poznaje jego, gdyż jest formą, pod którą Bóg w nim objawia się sobie samemu. Jest to owa "cząstka przydzielona" każdemu, kto żyje życiem duchowym, jego najgłębsza indywidualność, Imię boże w nim się spełniające" (C. Baudoin:Imagigination creatrice dans le soufisme d'Ibn Arabi, 1958). Tak zatem, zgodnie z doskonałymi komentarzami, które do mistyki sufich (kierunek mistyczno-ascetyczny w islamie kładący nacisk na przeżywanie mistyczne prowadzące do zespolenia z istotą boską) daje Henri Corbin, "całość naszej istoty obejmuje nie tylko tę część, którą nazywamy aktualnie naszą osobą, ale również jakąś inną osobę, jakiś transcendentny odpowiednik, który jest dla nas niewidoczny, a który Ibn Arabi nazywa naszą "wieczną osobowością", naszym "boskim Imieniem", a który który antyczny Iran nazywał Fravarti

Anioł w pojęciu sufich kojarzy się zatem nie tylko z ową cząstką odnowionego bytu - przewodniczką inicjaji, która wedle chrześcijaństwa pozostaje ukryta w Bogu, ale także - i to w sposób ściślej homologiczny, z owymi bytami niebiańskimi, żeńskimi, która religia Zaratrusty zwała Fravarti - "te, które obrały drogę walki, (aby dopomóc Ormuzdowi), a które są zarazem niebiańskim archetypami istot ludzkich i ich opiekuńczymi aniołami. Co więcej, zgodnie z mazdeizmem [mazdeizm:(Ahura Mazda) religia staroirańska, głosząca, że człowiek bierze udział w walce dobra ze złem poprzez swoje uczynki] "każda istota fizyczna czy duchowa, każdy byt pełny lub każda grupa bytów należących do świata Jasnośći posiada swoją Frarvarti". Nawet świetlisty bóg Ormuzd ma swoją. Materialna ziemia i wszystkie zamieszkujące ją byty okazują się zatem widzialnym odpowiednikiem świata niewidzialnego, ale wcześniejszego - świata archetypów.
Podstawowe wydarzenie, główna scena w dramatycznych losach tak utworzonej osoby ma więc miejsce o świtaniu trzeciego dnia od chwili śmierci ziemskiej: jest to spotkanie duszy z jej "ja" niebiańskim u wejścia na most Chinvar. W krajobrazie oprominionym Światłem Chwały, które wszystkim rzeczom i wszystkim rzeczom i wszystkim bytom przywraca ich rajską czystość, "wśród gór płonących blaskiem zórz i wód niebieskich, gdzie rosną kwiaty nieśmiertelności", w centrum tego duchowego świata (który jest rzeczywistym światem archetypów) rozpina się Most Chinvat. łącząc górskie szczyty z krainą bezkresnej Jasności. U wejścia na ów most staje przed duszą jej Daena, jej niebiańskie "ja". młoda kobieta o olśniewającej urodzie, i mówi: "Jestem tobą!". Jeśli jednak człowiek, przebywając na ziemi, źle traktował swoje "ja", nie owa Fravarti, ale potworna, zniekształcona zjawa odzwierciedla jego upadek. Takie "spotkanie o świcie" ze swoim "ja" niebieskim jest zatem odpowiednikiem ważenia dusz.
Mazdeizm, podobnie jak później myśl sufich, i podobnie jak autentyczne chrześcijaństwo, nie pyta przede wszystkim kim jest człowiek, ale kim ty jesteś? Wszelka rzeczywistość eschatologiczna (eschatologia: doktryna religijna itakże teoria filozoficzna traktująca o przeznaczeniu człowieka i celu ostatecznym świata, o losach pośmiertnych człowieka) jest ze swej natury osobowa. Prawdziwe "ja" jest gdzie indziej, ale jego dramat rozgrywa sie tu.[...]
[Denis de Rougemont "Osoba, anioł i absolut albo dialog między Zachodem i Wschodem", przekład Aleksandra Olędzka-Frybesowa, Literatura na Świecie Nr 1(186), 1987r.]CIBETsymbolizują czystość i dobroć. Uważa się ich za opiekunów i przewodników. Tradycyjnie postrzegani są jako wysłannicy Boga. W sensie psychologicznym mogą być posłańcami nieświadomości lub wyższej jaźni. Jeżeli anioł (który pojawia się we śnie jako postać w bieli) przekazuje śniącemu jakieś posłanie, oznacza to, że jest ono ważne i należy wysłuchać go ze szczególną uwagą. (James R.Lewis "Encyklopedia snu" w przekładzie G.Gasperskiej, wydaw. , Wwa 1998r; s 270;)
USA: Podsumowanie 17.10
info.onet.pl
Wcześniej samolot pasażerski uderzył w lądowisko helikopterów w bezpośrednim sąsiedztwie kompleksu budynków Pentagonu- siedziby departamentu obrony. Wybuchł gigantyczny pożar, część zabudowań zawaliła się.

Informacje z Nowego Jorku świadczą o zupełnym chaosie w tym mieście po zamachach na budynek World Trade Center (WTC). Wszystkie lotniska zamknięto. Ewakuowano wiele gmachów publicznych, w tym siedzibę ONZ i giełdę. Policja zablokowała wszystkie drogi dojazdowe do miasta i wszystkie tunele.

Nie kursują pociągi ani metro, nie działa komunikacja autobusowa. Nie działają telefony stacjonarne. Zdesperowani ludzie usiłują kontaktować się z najbliższymi przez telefony komórkowe. Bez przerwy słychać syreny wozów straży pożarnej, karetek pogotowia i samochodów policyjnych.

Ludzie w panice biegają po ulicach, wymieniając się najnowszymi informacjami. Taksówkarze, informowani o rozwoju wydarzeń przez radio, powiadamiają przechodniów, co się dzieje. Funkcjonuje telewizja. Pokazano zawalenie się kolejno obu wież WTC. Przestał istnieć gmach, który był tak charakterystycznym punktem panoramy Nowego Jorku.

Zobacz relacje na żywo w 
Przestrzeń powietrzną nad Waszyngtonem patrolują myśliwce, w związku z przeprowadzoną we wtorek serią zamachów terrorystycznych - podała telewizja CNN. Według doniesień światowych agencji w kierunku Waszyngtonu leci kolejny porwany samolot. 

Wujku! 

Nie jestem calkiem pewna adresu wiec pisze troche w ciemno,a chodzi o interes byc moze dla wujka rowniez. Czy wujek ma jeszce mozliwosc przenocowania lub nawet przyjecia grupy wycieczkowej wybierajacej sie do Lwowa? Chodzi o grupe turystyczną młodzieży i byc moze dłuzszą wspołprace. Mialyby to byc jednodniowe wyjazdy do Lwowa połaczone ze zwiedzaniem Krasiczyna i Przemysla,a nawet z ...poszukiwaniem źrodeł seialu "Plebania". Co Wujek na to? Czy to w ogole jest mozliwe? Mam kontakt z biurem podrozy ,ktoremu bardzo zalezy na tego typu wyjazdach dla grup szkolnych i nie tylko. A mi tez,po tegorocznym wyjeździe do Lwowa wszystkim o tym opowiadam,a w katowicach nikt takich wyjazdow nie organizuje i chcemy zaczac,bo zainteresowanie byłoby.Prosze mi napisac co Wujek mysli na ten temat. Dziekuje z gory,pozdrawiam i przepraszam ze sie odzywam tak słuzbowo... 

Małgosia
W całej naszej formacji i przygotowaniu do kapłaństwa w szczególny sposób zaznaczyła się wielka postać Księcia Metropolity, późniejszego Kardynała Adama Stefana Sapiehy, którego wspominam ze wzruszeniem i wdzięcznością. Jego wpływ był tym większy, że w okresie przejściowym, zanim udało się powrócić do budynku seminaryjnego, mieszkaliśmy w jego rezydencji i spotykaliśmy się z nim na co dzień. Metropolita Krakowski został powołany do kolegium kardynalskiego zaraz po zakończeniu wojny, w wieku stosunkowo późnym. Całe społeczeństwo przyjęło tę nominację jako wyraz uznania dla tego wielkiego człowieka, który podczas okupacji był właściwie jedynym przedstawicielem narodu, wyrażającym jego godność w sposób przejrzysty dla wszystkich. 

Pamiętam ten dzień marcowy, w Wielkim Poście, kiedy Arcybiskup wrócił z Rzymu z świeżo otrzymanym kapeluszem kardynalskim. Studenci wzięli na barki jego samochód i przenieśli do Kościoła Mariackiego, co było wyrazem uniesienia religijnego i patriotycznego, które ta kreacja kardynalska wzbudziła w społeczeństwie. 

Tak wyglądają zniszczenia 
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